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Demonstracje głodowe w Niemczech
Berlin (PAP). Pierwszy raz od czasów 

przednazistowskich rozpoczął się w Ham
burgu strajk generalny. Strajkują setki ty
sięcy robotników. Strajk nie wywołał za
mieszek, ponieważ władze związków za
wodowych ostrzegały demonstrantów, aby 
zachowywali spokój i porządek.

Berlin (PAP). Donoszą z Hamburga, 
że kilkaset tysięcy robotników w tym mie
ście strajkowało, w dniu wczorajszym i de
monstrowało, domagając się podwyższenia 
racyj żywnościowych. Strajkujący uchwalili 
rezolucję, w której żądają, aby urząd rolny 
przy współudziale związków zawodowych 
zrewidował wszystkie składy w Hamburgu 
i okolicy oraz przeprowadził rozdział znaj
dującej się tam żywności. Strajkujący wy
sunęli również postulat stałego udziału zwią
zków zawodowych w kontroli nad grcma- 
dzeniem zapasów żywności i ich rozdziału.

Władze wojskowe rozkazały wojskom 
brytyjskim, by trzymały się z dala od cen
trum miasta. Na wszelki wypadek w kosza
rach stała w pogotowiu jedna kompania woj
ska. Zmobilizowano również 750 policjantów 
niemieckich i przeszło 800 żandarmów bry
tyjskich. 5~godzinny strajk rozpoczął się 
punktualnie w południe. Strajkowali również 
niektórzy Niemcy, zatrudnieni na rzecz oku
pacyjnego zarządu wojskowego. Praco
wały w dalszym ciągu gazownia i elektrow
nia. Radio hamburskie przerwało nadawa
nie normalnych programów, ograniczając 
się do podawania informacji.

Berlin (PAP). Wobec postanowienia 
związków zawodowych w Hamburgu pro
klamowania strajku powszechnego, robotni
cy Hanoweru uchwalili również porzucić 
pracę na znak protestu przeciwko obecnej 
sytuacji żywnościowej.

Hanower (API). Podczas demonstracyj 
w Hanowerze wysunięto-rezolucję, domaga
jącą się kary śmierci dla spekulantów, jak 
również wywłaszczenia farmerów, którzy 
nie dostarczają nakazanych im kontyngen
tów żywności.

Londyn (BBC). Na obszarze Zagłębia

Niepodległa Palestyna — ale nie państwo żydowskie 
Arabowie żądają pozbawienia Anglii mandatu

Nowy Jork (PAP). W piątek, dnia 9 bm. 
po raz pierwszy na posiedzeniu komisji politycz
nej Generlanego Zgromadzenia ONZ byli obecni 
przedstawiciele agencji żydowskiej z Ben Gurio- 
nem na czele i Komitetu Arabskiego. Komisja 
przystąpiła do rozpatrzenia projektu statutu ko
misji specjalnej, która ma zbadać sytuację w Pa
lestynie. Komisja ma wysłuchać zeznań przedsta
wicieli władz sprawujących mandat nad Palesty
ną oraz zeznań zainteresowanych zarządów. or- 
ganizacyj społecznych i osób oraz pamiętać, że 
celem ostatecznym każdego projektu dotyczą
cego Palestyny ma być niepodległość tego kraju

W dyskusji nąd projektem statutu zabrał glos 
'delegat radziecki który zaproponował zmianę § 3 
statutu komisji według następującego brzmienia: 
„Komisja ma przygotować propozycję w sprawie 

11 rozwiązania problemu palestyńskiego łącznie z 
projektem utworzenia niezwłocznie niepodległego 
państwa palestyńskiego/1,

Rzecznik agencji żydowskiej Szertock wysunął 
zastrzeżenie, że sformułowane kompetencje ko
misji przesądzają już o rozwiązaniu samej sprawy.

Przedstawiciel Komitetu arabskiego Henrry 
Kattan oświadczył, iż Arabowie palestyńscy go
rąco pragną znaleźć rozwiązania problemu Pa
lestyny. Następnie Kattan wysunął następujące 
tezy: 1. Władza państwa sprawującego mandat 
nie może trwać nadal po zlikwidowaniu Ligi Na
rodów. 2. .Komisja, która ma zbadać sytuację w

Powrót Polaków
ze wschodu

W a r s z a w a (P. R) W bieżącym miesią
cu przewidziane są liczne transporty repa
triantów polskich ze wschodu. Przed kilko
ma dniami przybył transport liczący 200 
osób. Repatrianci po załatwieniu formalno
ści rozjeżdżają się. Ci, którzy przed wojną 
mieszkali za Bugiem, kierowani są na Zie
mie Odzyskane, gdzie przy pomocy PUR-u 
otrzymać mogą gospodarstwa rolne z zabu
dowaniami i inwentarzefti.

Anglia nie może zapewnić Niemcom 
dostatecznego wyżywienia
Ruhry miały wczoraj miejsce drobne strajki. _. _ _.
Premier bawarski zaprzeczył oskarżeniu, Niemczech. Zarzut tego rodzaju postawił w 
jakoby Bawaria nie dotrzymała zobowią- ... .
zań dostarczenia żywności do innych prowin- związków zawodowych w Hamburgu.

„Manchester Guardian11 o sytuacji żywnościowej w Niemczech
Londyn (API). W związku z ostatnimi de- kul, w którym zastanawia się nad możliwością 

monstracjami głodowymi w Hamburgu i Hano- polepszenia sytuacji żywnościowej w strefie bry- 
werze „Manchester Guardian** zamieszcza arty- tyjskiej w Niemczech. „Nikt nie może się dzi-

Odra musi być rzeka polską
Granice zachodnie Polski - zaporą przed zalewem niemieckim 

wacji te zmiany i czym są one dla jej bez-! po Dunaj przy jednoczesnym oparciu o Zwią- 
pieczeństwa.

„Przede wszystkim — pisze dziemfk — 
stoimy wobec zasadniczego zagadnienia na
szych granic z Niemcami, a ponad to mamy 
doskonałe zaplecze w przypadku jakiejkol
wiek niemieckiej prowokacji. Już sam fakt 
utworzenia jednolitego frontu od Bałtyku aż

Praga (PAP). Socjaldemokratyczny 
dziennik czeski „Pravo Lidu“„ zamieścił ob
szerny artykuł poświęcony zachodnim gra
nicom Polski na Odrze i Nisie, stwierdzając 
przy tym, że społeczeństwo czechosłowackie 
nie docenia należycie tych doniosłych zmian, 
jakie zaszły w tej części Europy i nie zdaje 
sobie sprawy, co oznaczają dla Czechosło-

Izba Reprezentantów uchwaliła pamoc dla Grecji i Turcji
Waszyngton (PAP). W piątek, dnia 9 bm. 

Izba Reprezentantów zatwierdziła program po-

Rekordowe zbiory pszenicy 
w Stanach Zjednoczonych 
Waszyngton (API). Według ostatnich 

wiadomości zbiory pszenicy w Stanach Zje
dnoczonych zapowiadają się rekordowo. 
Przewyższą one znacznie zbiory zeszło
roczne. W związku z tym należy się spo
dziewać przyspieszenia wysyłki pszenicy 
do Europy.

Palestynie, winna zainteresować się faktem, że 
dalsze sprawowanie mandatu zagraża pokojowi 
i bezpieczeństwu. Problem uchodźców nie może 
być wiązany z jakąkolwiek rasą. Związanie pro
blemu uchodźców ze sprawą Palestyny utrudnia 
tylko rozwiązanie obu zagadnień. Zdaniem Kaf
tana Wielkiej Brytanii należy zalecić, aby nie 
dopuszczała do dalszej imigracji, ani legalnej ani 
nielegalnej. Delegat arabski wypowiedział się 
wreszcie przeciwko utworzeniu państwa żydow
skiego w Palestynie.

Dekoracja Churchilla
w Paryżu

Paryż (PAP). Rząd francuski zaprosił Win- 
stona Churchilla na uroczystości związane z ucz
czeniem drugiej rocznicy kapitulacji Niemiec. 
Uroczystości te dostały przełożone na niedzielę, 
dnia 11 bm. W sobotę, dnia 10 bm. Churchill 
został Udekorowany „Medaille Militaire". 

RODACY!
Po raz trzeci obchodzi uroczyście Naród Polski rocznicę kapitulacji Niemiec — jako 
symbol zwycięstwa sprawiedliwości.
Orężny wysiłek, ofiarność i bohaterstwo narodów miłujących wolność, a przede 
wszystkim heroizm zwycięskiej Armii Czerwonej i Wojska Polskiego zadały kres 
bestialstwom Oświęcima, Majdanka, Treblinki i innym obozom śmierci.

RODACY! W
Cienie milionów niewinnych naszych braci okrutnie zamordowanych i łzy niezliczo
nych tysięcy wdów i sierót są nakazem wznowienia czujności narodowej wobec nie
bezpieczeństwa odradzających się dzisiejszych Niemiec.
Walka orężna zakończona. Wre natomiast wielka walka twórczej pracy dla ugrun
towania Wolności i Niepodległości zdobytej ofiarną daniną krwi Żołnierza Polskiego.

RODACY!
Zadokumentujmy w dniu Święta Zwycięstwa solidarnie z bohaterskim Żołnierzem 
Polski*. walczącym na wszystkich frontach świata, wytrwałość i nieugiętą wolę 
w wiel.%-' dziele odbudowy kraju ze zniszczeń wojennych i umocnienia granic na 
Odrze, ?>sie i Bałtyku, co stanowi gwarancję bezpieczeństwa i pokoju światowego.

Obywatelski Komitet Obchodu 
„Święta Zwycięstwa**

cyj w strefie brytyjskiej i amerykańskiej w 

piątek jeden z przywódców niemieckich

mocy dla Grecji i Turcji, przedstawiony przez 
prezydenta Trumana. Ustawę przyjęto 287 gło
sami przeciwko 107. Na zasadzie tej umowy Gre
cja i Turcja otrzymają od Stanów Zjednoczonych, 
pomoc w wysokości 400 milionów dolarów. 
Ustawa, która została już zatwierdzona przez Se
nat, zostanie obecnie skierowana do komisji w 
celu uzgodnienia różnić mających znaczenie dru
gorzędne. Departament Stanu przygotował już 
odpowiednie plany, aby uruchomić sumy przy.
znane Grecji i Turcji, natychmiast po podpisaniu morskim, a Świnoujście słowiańską miej- 
ustawy przez prezydenta Trumana. ' sCOWOŚcią kąpielową.ustawy przez prezydenta Trumana.

Francja pierwsza otrzymała pożyczkę na odbudowę
Polska złożyła wniosek o 600 milionów dolarów

Waszyngton (API). Bank Międzyna
rodowy przyznał Francji pożyczkę w wys. 
250 milionów dolarów. Dyrektorzy banku 
uchwalili zatwierdzenie pożyczki na specjal
nym posiedzeniu, po któsym nastąpiło pod
pisanie układu. W imieniu Banku Międzyna
rodowego podpisał układ prezes Mac Loy, 
w imieniu Francji, ambasador Henri Bonnet.

Odnośnie udzielenia pożyczki Francji, 
Bank Międzynarodowy wydał oświadczenie, 
w którym stwierdza, że pożyczka ta prze
znaczona jest na finansowanie odbudowy 
zniszczonej wojną gospodarki francuskiej, 

Polityka francuska ńie ulegnie zmianie 
pomimo rekonstrukcji gabinetu francuskiego

Paryż (PAP). W piątek na wakujące stano stanu w prezydium rady ministrów do spraw 
wiska w gabinecie mianowanych zostało 3 socja- ' ............................. .
listów i 2 członków MRP. Socjalista Daniel 
Mayer został mianowany ministrem pracy, socja
lista Eugene Thomas — ministrem poczt i tele
grafów, socjalista Paul Bechard — sekretarzem

wić, że Niemcy zmęczyli się już cierpliwym zno
szeniem swego losu. Rozpoczyna się okres ma
sowych demonstracyj. Brytyjczycy i Amerykanie 
muszą zrozumieć, że warunki w Niemczech do
sięgły już takiego stadium, w którym zachodzi 
możliwość najpoważniejszych konsekwencyj** pi- 
sze dziennik.

■ W dalszym ciągu autor dochodzi do konklu
zji, że Anglia nie jest w stanie zapewnić Niemcom 
wystarczającego minimum żywności, jeśl nie po
życzy dolarów od Stanów Zjednoczonych. 
„Lecz sami jesteśmy biednym narodem1* — pisze 
dalej „Manchester Guardian**. Obejmując kon
trolę nad najgęściej zaludnioną strefą Niemiec, 
podjęliśmy się zadania, przekraczającego nasze 
możliwości finansowe. Jedyna nadzieja to fakt, 
że Stany Zjednoczone, rzucą swe wielkie zasoby 
na szalę11 — kończy gazeta.

! zek Radziecki przemawia za tym, że polska 
granica na Odrze i Nisie jest jednocześnie 
naszą granicą, jest granicą w pełnym znacze- 
iyii tego słowa słowiańską, która tworzy naj
bardziej wysuniętą na zachód zaporę prze
ciwko odwiecznemu „Drang nach Osten“. 
Również inne ważne znaczenie posiada dla 
nas zachodnia granica Polski. Rzeką X)dra 
stanie się wkrótce arterią komunikacji wo
dnej, która służyć będzie nie tylko Polakom 
ale i nam. Dzięki niej będzie można w przy
szłości uniezależnić się od niemieckich dróg 
komunikacyjnych. -Polska domaga się prze
sunięcia swej granicy o blisko 400 metrów 
póza lewy brzeg Odry nie chcąc, aby pol
sko-niemiecka granica biegła środkiem rzeki. 
Rzeczywiście dopiero wówczas rzeka Odra 
stanie się prawdziwie polską, prawdziwie 
słowiańską, Szczecin słowiańskim portem

oraz importu towarów i sprzętu potrzebnego 
dla uruchomienia przemysłu. Pożyczka pła
tna jest w ciągu 30 lat, stawka procentowa 
wynosi 3,4 procent. o

Londyn (BBC). W warunkach pożyczki 
udzielonej Francji nie nałożono żadnych 
ograniczeń co do rynków, na których Fran
cja zużyje wpływy z pożyczki.

Wśród innych krajów europejskich, które 
zwróciły się o pożyczkę znajduje się Polska 
(600 mil. dolarów), oraz Dania, Holandia, 
Luksemburg i Czechosłowacja.

obrony narodowej, członek MRP Robert Prigent 
— ministrem zdrowia pubicznego. Członek MRP 
Jean Letourneau, obecny minister handlu obej
muje również tekę ministra odbudowy i urbani
styki.

Postanowiono również, że obowiązki, które 
spełniał zazwyczaj b. wicepremier komunistycz
ny Thorez, przejmie członek MRP Pierre Honri 
Teitgen, który już pełni funkcję wicepremiera,

Premier Radamier przedstawił w Pałacu Eli
zejskim nowych członków swego rządu prezy
dentowi republiki. Rząd liczy obecnie 12 socjali- 
sów, 6 członków MRP, 5 członków partii rady
kalnej i 2 niezależnych.

Premier złożył oświadczenie, w którym pod
kreślił ciągłość akcji rządu, mimo dokonanej 
rekonstrukcji. Powołując się na program ze 
stycznia br., premier oznajmił, że polityka rządu, 
tak zewnętrzna, jak i wewnętrzna nie ulegnie 
zmianie.

Agencja „France Presse" donosi, że minister 
spraw zagranicznych Bidault, który z powodu 
kryzysu ostatnich dni nie mógł dotychczas 
złożyć sprawozdania na temat konferencji mo
skiewskiej, poinformował obecnie radę ministrów 
o rokowaniach, przeprowadzonych w stolicy 
ZSRR.



Kryzys żywnościowy
w Niemczech

W zachodnich Niemczech powtórzyły się 
w tych dniach znowu strajki głodowe. Nie po 
raz pierwszy zresztą i nie po raz zapewne 
Oolatni Strajki nie wybuchają spontanicznie, 
lecz są organizowane przez komitety fabry
czne i związki zawodowe. Zorganizowany 
charakter strajków ma więc swoją wymowę.

Przyjrzyjmy się tej sprawie bliżej' z cy
frami w ręku. Czy Niemcy istotnie głodują?

W Niemczech zpod okupacją radziecką 
strajków nie ma. Nie tylko dlatego, że jest 
to kraj mniej uprzemysłowiony, niż okręgi 
przemysłowe zachodnie, ale głównie z powo
du przeprowadzonej reformy rolnej. Majątki 
junkrów prus’ ich i latyfundia zostały roz
parcelowane. Rozparcelowano ogółem dwa 
i pół milicna ha ziemi i utworzono 438 ty
sięcy nowych gospodarstw. Natomiast w za
chodnich strefach Niemiec reforma rolna nie 
została przeprowadzona gruntownie i ma
jątki przeciętnie od 100 do 500 ha pozostały 
w rękach dotychczasowych właścicieli.

Powierzchnia użytkowa w strefie zachod
niej okupacji wynosi 6,3 mil. ha tj. zaledwie 
o 300 tysięcy ha mniej niż w strefie radziec
kiej. Francuska administracja wojskowa 
opublikowała, interesujące dane o produkcji 
rolnej we wszystkich strefach okupacyjnych. 
W granicach obecnej strefy brytyjskiej śre
dnio zbiór ziarna kulturowego w czasie 
wojny (od 1939 r. do 1944 r. włącznie) wy
nosił 2.346 tys. ton, kartofli — 7.442 tys. ton, 
produkcja cukru — 365 tys. ton, udój mleka 
— 6,386 tys, ton. Każdy mieszkaniec strefy 
brytyjskiej może więc otrzymywać przecięt
nie 3000 kalorii do końca roku rolniczego. 
Tymczasem, jak się okazuje, nawet ustalona 
norma 1550 kalorii nie jest ludności na kart
ki dostarczaną.

Min. Marshall, a za nim londyński „Times** 
(14. 4. 1947) oświadczyli, że ludność niemiec
ka głoduje, gdyż 25% ziemi użytkowej odpa- 
dło od Niemiec na korzyść Polski, Faktyczny 
jednali stan rzeczy nie tylko nie potwierdza 
tych wywodów, lecz przeciwnie wykazuje 
nieznaczny udział Ziem Odzyskanych w daw
nej niemieckiej ogólnoniemieckiej ekonomice. 
Ziemie Zachodnie, stanowiące 22% przedwo
jennych Niemiec w ogólnym bilansie zbóż 
kulturowych b, III Rzeszy, partycypowały 
tylko w 3,2%, Udział tych ziem w produkcji 
kartofli wynosił — 2,5%, w trzodzie chlew
nej — 4,5%. Są to dane oparte na statystyce 
niemieckiej.

Nie wiemy, na podstawie jakich źródeł po- 
•daje „Times" swe wywody, gdyż je przezor
nie omija. Znamy natomiast inne źródło tego 
pisma. Jest nim niechęć do nowej dempkra 
tycznej Polski, której prawa historyczne 
i gospodarcze do Ziem Odzyskanych najmniej 
szanowny organ torysów angielskich obcho
dzą.

Wróćmy jednak do źródeł kryzysu żyw 
nośęiowego w Niemczech zachodnich. Nieda 
wno rąbka tej tajemnicy uchyliło pismo 
„Rheinische Zeitung", Gazeta ta doniosła, że 
właściciele ziemscy więksi i średni w angiel
skiej strefie okupacyjnej dostarczyli w 1945 
roku tylko 20% kontyngentów, jakich dostar
czali stale Hitlerowi w czasie wojny. W 1946 
roku sytuacja jeszcze bardziej się pogorszyła.

W mowie swej na posiedzeniu Landtagu 
w Duesseldorfie, dnia 14 listopada 1946 roku 
poseł Evald Kaiser dał dowody uprawianego 
sabotażu przy dostawach żywnościowych. 
Oto kilka cyfr. Okręg Minden powinien był 
dostarczyć 40 tys. podwójnych cetnarów. 
żywności, a dał tylko... 4 tys., okręg Borkutn 
dostarczył zamiąst 12 tys,. cetnarów tylko 
999. Okręg Steinfurt zamiast 18 tys, ctr. — 
914. W okręgu Biberbach junkier baron von 
Herrmann ze 135 ha ziemi ornej dał 44 po
dwójne ctr. ziarna, gdy natomiast 11 gospo
darstw włościańskich o tej samej powierz
chni ziemi ornej dostarczyło 156 podwójnych 
ctr. Herrmann dał 16 świń, a włościanie 60 
itd.

Produkty rolne ukrywane są przez junkrów 
i idą na „czarny rynek", wzbogacając liczne 
rzesze spekulantów. Jak widzimy, ze złej 
kontroli nad produkcją rolną w zachodnich 
Niemczech, z nieprzeprowadzenia reformy 
rolnej; ukuwa się broń polityczną przeciwko 
zachodnim granicom Polski. Spekulowani 
na głodnych żołądkach mas niemieckich i na 
naszczuwaniu ich na polskie Ziemie Odzy
skane jest metodą bardzo łatwą, bardzo po
pularną, ale nie mającą nic wspólnego z mo
ralnością i sprawiedliwością.
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Swego czasu hitlerowcy spekulowali na 
rzekomym „przeludnieniu" Niemiec, na ko
nieczności zdobycia dla nich przestrzeni ży
ciowej. Były to wszystko preteksty, uspra
wiedliwiające plany zaborcze imperializmu 
niemieckiego.

Niemcy mają wyjście z sytuacji żywno
ściowej. Wskazuje je prasa radziecka. Po
winna być bezzwłocznie wykonana uchwała 
poczdamska, która mówiła, że przy organi
zacji ekonomiki Niemiec główną uwagę na
leży zwrócić na rozwój rolnictwa. Pomyślny 
zaś jego rozkwit nie jest do pomyślenia bez 
gruntownej reformy rolnej, lecz o tym nie 
piszą ani słowa „Times" i in^ gazety anglo
saskie, które ronią łzy krokodylowe nad 
„biednymi Niemcami".

H. Barański
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Legitymacja sprawności społeczeństwa Wielkopolski 
Sprawozdanie z akcji przeciwpowodziowej

Pod przewodnictwem wicewojewody Grosic- 
kiego odbyło się plenarne zebranie wojewódz
kiego Komitetu Przeciwpowodziowego. Obszerne 
sprawozdanie z przebiegu akcji złożył Komisarz 
Przeciwpowodziowy na Woj. Poznańskie inż. 
Grodzki. Ogólny obszar, który uległ zalewowi 
wyraża się cyfrą ok. 62.000 ha, w skład jego 
wchodzi 15 powiatów, na terenie których zostało 
zalanych około 100 miejscowości. Prace w akcji 
przeciwpowodziowej rozdzielono następująco:

Oddziałom sapersk m powierzono obronę wszy
stkich mostów, przewidzianych w planie akcji 
przeciwpowodziowej oraz rozbijanie groźnych 
zatorów lodowych, tworzących się na przestrze
niach międzymostowych a zagrażających bez
pieczeństwu wałów. Z wojskiem ściśle współ
działała służba drogowa i kolejowa. Służba Wo
dna i Państwowy Instytut Meteorologiczno-Hy
drologiczny zajęły się ustalaniem prognozy po
gody, sygnalizacją: wodostanów, przebiegu fal’ 
powodziowej, pochodu lodów i spływu zatorów. 
Służba wodno-melioracyjna zajęła się ołjroną wa
łów nadrzecznych, współdziałając w ewakuacji 
ludności. Administracji ogólnej powierzono 
ewakuację ludności oraz ogólne współdziałanie 
w akcji przeciwpowodziowej. Straż Pożarna 
współdziałała przy - obronie mostów i ewakuacji 
ludności. Służba pocztowa utrzymywała łączność 
w czasie akcji przeciwpowodziowej i przekazy
wała meldunki powodziowe. Organa UB i MO 
zajęły się regulacją ruchu kołowego na mostach 
w czasie ich obrony, bezpieczeństwem ludności' 
w czasie rozsadzania zatorów, opieką nad pozo
stawionym mieniem ludności ewakuowanej 
i współdziałaniem przy ewakuacji, współdziała
niem ogólnym w pracach powiatowych komite
tów przeciwpowodziowych. Do Opieki Społecz
nej, PCK, MKOS i PKOS należało niesienie po
mocy sanitarnej, żywnościowej, odzieżowej itp. 
ewakuowanej ludności. Mimo wcześnie rozpo
czętych prac przygotowawczych zostało uszko
dzonych 27 mostów drogow-ych i kolejowych 
na Odrze, Warcie, Prośnie, Noteci i Głdzie 
Ogólne szkody, wyrządzone przez powódź w 
mostach na terenie woj. poznańskiego ocenia 
się na kwotę 35.000 000 złotych. Wały nadrzecz
ne, uszkodzone w kilkunastu miejscach spowo
dowały straty za 12.000.000 zł. Niezależnie od te 
go zachodzi pilna potrzeba przebudowy wałów — 
szczególnie nad dolną Notecią i środkową Odrą 
oraz podwyższenie wału w Poznaniu, co pochło
nie sumę około 78 milionów zł. W czasie powo
dzi zniszczonych zostało 23 budynki, dalszych 
30 uległo poważnemu uszkodzeniu. Z terenów 
zalanych i zagrożonych zalewem ewakuowano 
podczas powodzi ok. 2450 osób, przy czym ofiar

w ludziach nie było. Wszystkie podane tu cyfry 
są tylko prowizoryczne, gdyż ich wysokość bę
dzie można ustalić po całkowitym zamknięć u 
działalności Komitetu.

Reasumując swoje sprawozdanie inż. Grodzki 
wyraził uznanie i podziękowanie wszystkim in
stytucjom biorącym udział w walce z żywiołem, 
stwierdzając, że każdy na swoim odcinku speł
nił powierzone mu zadanie znakomicie. Równo
cześnie inż. Grodzki oddał hołd pamięci 3 mło
dych saperów: śp. Dębskiego Mariana, Gawędy 
Władysława i Androchowskiego Edwarda, któ
rzy stracili życie w obronie mostów. Z uznan:ern 
również referent wyraził się o działalności prasy 
poznańskiej i Polskiego Radia.

W oparciu o doświadczenia z ostatniej akcji 
przeciwpowodziowej inż. Grodzki wysunął sze
reg wnioskóyz, które winny być wzięte pod 
uwagę w przyszłości. Jak najintensywniej — 
zdaniem referenta — winna być prowadzona 
akcja odbudowy mostów stałych, z równoczes
nym zaprzestaniem budowy mostów prowizory 
cznych na Odrze, Warcie i dolnej Noteci o roz
piętości przęseł mniejszej niż 15 m. Równolegle 
powinna być prowadzona budowa i poważna 
odbudowa nadbrzeżnych wałów ochronnych. 
Klęskowe rozmiary powodzi można zmniejszyć 
przez łamanie pokrywy lodowej na dolnej Odrze 
aż do Kostrzynie i na dolnej Noteci, poczynając 
od ujścia 25 km w górę rzeki. Na terenach nad 
dolną Notecią gospodarkę winno się ograniczyć 
jedynie do ściśle hodowlanej. Na górskich do
pływach Odry powinny być pobudowane zbior
niki powodziowe wreszcie nad Odrą w biegu 
środkowym i dolnym powinny zostać założone 
poldery. Środki te stosowane łącznie przyczy
nić się mogą do spłaszczania fal powodziowych 
jakkolwiek niebezpieczeństwa ich nie usuwają 
wszystkie wyżej wymienione wnioski stanowią 
rodzaj najbardziej koniecznych robót, które w 
dużym stopniu będą mogły wpłynąć na zmniej
szenie strat powodziowych.

Z kolei radca mgr Marzantowicz złożyła spra- 
v. aie z przebiegu działalności sekcji społecz
ne, Komitetu. Zadaniem sekcji było najpierw 
zebranie danych z terenu województwa, co do 
rozmiarów o rodzaju pomocy z tytułu Opiek 
Społecznej dla miejscowości zagrożonych powo 
dzią, a następnie w miarę potrzeby przystąpie
nie do organizowania pomocy dla powodzian. 
W pracach sekcji wzięły czynny udział Polski 
Czerwony Krzyż oraz Wojewódzki Komitet 
Opieki Społe znej. Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej wyasygnowało do tej pory 4 milio
ny zł, które rozprowadza się w gotówce lub w 
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Niewyjaśnione zaginięcie bagażu 
radzieckiego-

Moskwa (PAP). Agencja TASS komunikuje, 
że 6 paczek adresowanych do przedstawicieli ra
dzieckich w ONZ oraz do Radzieckiego Konsu
latu w Waszyngtonie zaginęło w porcie nowojęr- 
skim. Wszelkie zapytania o los tego bagażu dy
plomatycznego nie dały wyników. Zagubione 
paczki były przewożone razem z innym bagażem 
dyplomatycznym na statkach amerykańskich.

Polak — najsilniejszym 
człowieKiem świata

Nowy Jork (PAP). Amerykanin polskiego 
pochodzenia Stanley Stańczyk ustanowił nowy i 
rekord świata w podnoszeniu ciężarów, wypy
chając 159. kg przy wadze własnej 70 kg.

Wielka ankieta dla wszystkich

Jak wyobrażasz sobie Plac Wolności 
po odbudowie?

Źródła: „Der Freie Bauer" z 20. 10. 1946, 
„L'Economiste Europeen*', 
„Times" z 14. 4. 1947 r. 
„Prawda" nr 246.

formie zakupionej po cenach urzędowych żyw
ności Kredyty rozprowadza się po dokładnym 
zbadaniu potrzeb powodzian. Na pierwszą po
moc dla powodzian starostowie i prezydenci 
miast czerpali z posiadanych, zapasów żywności 
dla kuchen ludowych. WKOS otrzymał do roz
prowadzenia wśród powodzian 2031 tys. z CKOS, 
które rozdziela w porozumieniu z Wydział. Opie
ki Społ. Urz. Woj. Z uwagi na olbrzymie rozmia
ry klęski, wywołanej powodzią planowana ak
cja okazała- się niewystarczającą i Władze Cen
tralne postanowiły wciągnąć do współpracy całe 
społeczeństwo. Woj. Komitet Obywatelski Po
mocy Ofiarom Powodzi pod przewodnictwem 
Wojewody powstał w dniu 28. 3. br. Do dnia 7 
maja społeczeństwo wielkopolskie wpłaciło na 
konto Komitetu 5.727.450 zł. Zebrane pieniądze 
Sekcji przekazuje się Nadzwyczajnej Komisji 
Rządowej Niesienia Pomocy Ofiarom Powodzi. 
Niezależnie od tego szereg instytucji (jak np. 
Redakcja „Głosu Wielkopolskiego*') zbierają 
ofiary na powodzian we własnym zakresie. Ści
słych wyników zbiórki nie można dotychczas 
ustalić, ponieważ akcja trwa jeszcze i Komitety 
terenowe są w trakcie zgłaszania szczegółowych 
danych. Niezależnie od pomocy udzielanej Wiel- 
kopolsce przekazano 3 t. żywności dla powo
dzian z. woj. warszawskiego. Kolonia letnia zor
ganizowana przez Okręg Póznański PCK dla 
dzieci powodzian w Jordanowie koło Świebodzi
na otrzymała około 7,5 tys. kg żywności, 17 ton 
ziemniaków — dar mieszkańców powiatu nor- 
towskiego przesłano powodzianom w gorzow
skim,' 20 ton ziemniaków z powiatu kościańskie- . 
go otrzymali powodzianie w powiecie skwie- 
rzyńskim. Zaznaczyć należy, że zdarzały się wy
padki, iż społeczeństwo miejscowe samorzutnie 
przeprowadzało zbiórkę w pieniądzach i w na
turze, a przedstawiciele społeczeństwa sami od
wozili i obdarowywali poszkodowanych w in
nych miejscowościach (np. mieszkańcy Trzcian
ki obdarowali w ten sposób powodzian ze wsi 
Lipki powiatu gorzowskiego).

W dyskusji nad wygłoszonymi sprawozdania
mi głos zabrał między in. przedstawiciel miasta 
Kalisza, stwierdzając, że straty, jakie poniosło 
reprezentowane przez niego miasto wyniosły 11 
mil. zł, przy czym koniecznym jest obwałowanie 
4 regulacja Prosny w jak najbliższym okresie 
czasu, co połączone jest z kosztem 12 mil. zł.

Reasumując całość, wojewoda Grosicki zam
knął zebranie stwierdzeniem, że „tak przeprowa
dzona akcja przeciwpowodziowa jest legityma
cją sprawności całego społeczeństwa wielkopol
skiego". (s)

wielki, dawno oczekiwany film nowej 
produkcji szwedzkiej

„MARIA LUIZA" 
w roli tytułowej: 

znakomita młodociana artystka Josiane 
Reż. Leopold Lindtberg, twórca filmu

„Ostatnia Szansa"
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Odpowiedzi na ankietę należy nadsyłać na 
adres redakcji „Głosu Wielkopolskiego44, ul. Wy
spiańskiego 10, I ptr., jsok. 3 do dnia 31 maja br. 
Wyniki ankiety zostaną ogłoszone w ciągu 
czerwca br. (c)

Ankieta
Czy uważasz, że plac Wolności przed ostatnim zniszczeniem 
miał ukształtowanie i wygląd zadawalający względnie co 
w nim raziło?
Jeżeli wygląd placu ma być zmieniony, to na czym mają 
polegać te zmiany, w jakim zakresie i jaki charakter mają 
przybrać?
Jak zalecało by się ukształtować boczne ściany placu — 
a) bok północny, podłużny — Czy Bibliotekę Raczyńskich 

zachować i rozbudować? W jaki sposób?
bok południowy, podłużny ~- Czy wysokość całego bloku 
aż do ul. Ratajczaka należy podnieść o jedną kondy; 
gnację względnie inaczej ukształtować? Jak rozwiązać 
narożnik al. Marcinkowskiego z Księgarnią św. Woj
ciecha? Czy wyrwę obok domu Księgarni św. Wojciecha 
pozostawić względnie zabudować?
bok wschodni z wylotem ul. Paderewskiego — Czy 
budynek Muzeum Wielkopolskiego, jako twór architek
tury o charakterze niemieckim, należy przekształcić? 
W jaki sposób? Ewentualnie czy znieść zupełnie albo 
przebudować i podwyższyć? Czy hotel Bazar powinien 
mieć wysokość taką, jaką miał poprzednio, czy obniżyć 
do wysokości domów sąsiednich tak, aby blok .ograni
czony, ul. Walki Młodych i Paderewskiego stanowił jedną 
całosc względnie czy należy obniżyć narożnik do wy
sokości istniejącego budynku Muzeum Wielkopolskiego? 
bok zachodni — Czy budynek mieszczący kawiarnię 
„Arkadia1 * * * * ** należy pozostawić względnie zburzyć? Czy . 
zbudować w tym miejscu nowy budynek i jaki względ
nie czy pozostawić miejsce niezabudowane? Jak za
budować odcinek pomiędzy ul. 27 Grudnia i ul. 3 Maja, 
mieszczący dawny gmach dyrekcji policji?

Centralnym placem w Poznaniu jest bez za
przeczeń plac Wolności, który do pewnego sto
pnia przejął funkcję średniowiecznego Starego 
Rynku. Na placu skupiają się instytucje handlo
we i kulturalne, tu również zbiegają się ważniej
sze linie tramwajowe. Plac Wolności odegrał rów
nież niepoślednią ro ę w historii naszego miasta 
w jego wszystkich przełomówych momentach.
Tutaj wybuchło powstanie wielkopolskie, odby
wały się wielkie zebrania publiczne i uroczysto^
ści narodowe.

Walki uliczne jakie rozgrywały się w lutym 
1945 r. oraz barbarzyńska ręka cofającego się 
okupanta zniszczyły nieomal wszystkie budynki 
tworzące ściany placu. Obecnie Komitet Odbu
dowy miasta Poznania przystępuje do całkowitej 
odbudowy placu Wolności. Nowe ukształtowanie 
tego centrum miasta nie może być obojętne ża
dnemu poznaniakowi. W tym celu ogłasza Komi
tet ankietę, której założeniem jest wysondowanie 
opinii publicznej na temat przyszłej szaty placu 
Wolności. Zasadnicze pytania ankiety mają ułat
wić formułowanie poglądów. Nie są one jednak 
obowiązujące w odpowiedziach. Sposób wyraże
nia poglądów może być zupełnie dowolny. Można 
je opisać słowami lub-przedstawić szkicami ry
sunkowymi.

Z pośród odpowiedzi na ankietę nadesłanych
do redakcji „Głosu Wielkopolskiego44 trzy naj
lepsze zostaną nagrodzone. Ponadto Zarząd 
Miejski m. Poznania ufundował trzy nagrody 
pieniężne dla najlepszych odpowiedzi spośród 
tych wszystkich, które zostaną wybrane jako naj
trafniejsze przez poszczególne redakcje dzienni
ków poznańskich. Najlepsze lub najciekawsze 
odpowiedzi zarówno pod względem formy jak 
i treści będą publikowane na lamach dzienników,
do których wpłynęły. Odpowiedź na ankietę 
może być przesłana anonimowo lub podpisana 
godłem. Przy nazwisku należy podać zawód i wy
kształcenie fachowe.

jaki sposób wyobrażasz sobie rozwiązanie płaszczyzny
poziomej placu? Jak należy ją podzielić? Czy całe pole 
środkowe należy wyłożyć płytami lub wybrukować? Czy 
istniejące kwietniki, trawniki i drzewa należy zachować? 
Czy jezdnie boczne rozszerzać i zrobić miejsca postojowe 
dla aut? Czy wysokie latarnie betonowe mają pozostać 
względnie jak oświetlić plac w godzinach wieczornych? 
Czy należy dążyć do usunięcia komunikacji tramwajowej 
z placu. Czy usunięcie tramwaju nie pociągnie za sobą 
zmiejszenia się .ruchu ulicznego i frekwencji publicznej 
na placu, co może spowodować upadek lokali handlowych 
oraz biurowych?
jZ7 z.atem plac Wolności ma pozostać dalej ośrodkiem 
dzielnicy handlowej czy też ma być zamieniony na spo
kojny plac reprezentacyjny? ł
Jaki wygląd zewnętrzny powinny otrzymać bloki otaczające 
plac? Jeżeli architektura jest wyrazem wewnętrznego prze
znaczenia budynku, to czy nie należy dążyć do nadania po- 
szczególnym budynkom i całym blokom wyglądu nowo- 
czesnego, odpowiedniego dla budynków handlowych biuro
wych, i hotelowych? Czy pozostawienie wzgl. stosowanie 
staroświeckich form architektury mieszkaniowej budynków 
przy placu Wolności byłoby słuszne i uzasadnione.

c)

d)

W
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Czy historia się powtórzy?
Amerykańskie czasopismo „The New Yor- 

er zamieszcza artykuł, który przypomina 
dzieje procesów, wytoczonych po pierwszej 
wojnie światowej przeciwko przestęncom wo- 

— bezsprzecznie — na czasie. 
Wykazuje on jaskrawo, do czego zmierzają 
tendencje hamowania denazifikacji. Do czego 
prowadzi nieukaranie przestępców, wykazała 
rzeczywistość ostatnich lat — druga wojna 

światowa.

, Cztery artykuły Traktatu Wersalskiego żądały 
usarania niemieckich przestępców wojennych i 
przewidywały wydanie władzom wojsk sojusz
niczych osób, które popełniły przestępstwa prze- 
CaV- 0 ^^zynarodowemu prawu wojennemu. 
Alianci dopiero w lutym 1920 roku zestawili spis 
osób,, podlegających sądowi. Lista ta zawierała 
nazwiska 890 Niemców, a ponury katalog popeł
nionych przez nich przestępstw zapełnił stustron- 
nicową książkę, którą w „najlepszych niemiec
kich4 kołach nazwano „księgą nienawiści". Stany 
Zjednoczone i Japonia nie zgłosiły ani jednego 
nazwiska. Francja i Belgia zażądały ukarania 334 
osób — m. in. następcy tronu, jego brata Fryde
ryka, b. kanclerza Rzeszy Bethmanna Holwega, 
feldmarszałka von Hindenbnrga, gen. Luden- 
dorffa, 30 dowódców lodzi podwodnych, jednego 
dowódcę Zeppelina itp.

„Gdy się dowiedziałem, że nie figuruję na tej 
liście, odczułem to jako obelgę" — oświadczył 
wysoki oficer pruski na wieść o tym, że go po
minięto. Przeczytawszy spis osób, których wyda
nia żądały władze alianckie, panowie z rządu nie
mieckiego załamali ręce i oświadczyli, iż rząd, 
który zaaresztuje takich „ludzi", nie przeżyje 
tej decyzji. Alianci ze swej strony również zała
mywali ręce. Niemcy zdołali im wyperswadować, 
że upadek rządu stworzy trudną sytuację.

Rozpoczęła się międzynarodowa dyskusja. 
Trwała ona długo i nie doprowadziła do żadnych 
rezultatów, ściśle mówiąc, rezultaty były — 
oskarżeni W’ międzyczasie zdołali umknąć i ukryć 
się. Kilku ucieklo do Szwecji, inni do Szwajcarii 
lub Argentyny. Rząd niemiecki oficjalnie zawia
domił rodziny tych osobliwych „uchodźców", że 
ich mężowie „zmarli"; nieoficjalnie wyjaśniono 
im zawczasu, o co chodzi. Cesarz z rodziną osie
dlił się w Holandii, a rząd holenderski odmówił 
wydania tego przestępcy wojennego, oświadcza
jąc, że „naród holenderski nigdy nie zawiedzie 
zaufania człowieka który oddal się w opiekę de
mokratycznemu ustrojowi Holandii."

„Nie było mi dane", pisał później cesarz w 
swoich pamiętnikach, „odegrania roli Wercinge- 
torixa, który zaufał wspaniałomyślności swoich

MŁODA | tButn TfźkJ
RZECZPOSPOLITA s

Rocznica powstania praskiego
Wobec zawarcia traktatu z Czechosłowacją, 

nie od rzeczy będzie zapoznać się z jednym z 
fragmentów czeskiego ruchu wyzwoleńczego spod 
jarzma hitlerowskiego. Fragmentem tym jest po
wstanie praskie, którego rocznicę nasz bratni 
naród w tych dniach obchodził,

W piątek, dnia 4 maja 1945 r. panował na uli
cach Pragi gorączkowy ruch. Tu i ówdzie mie
szkańcy zaczęli zdzierać w oczach Niemców obco
języczne szyldy i napisy. W sobotę, 5 maja roz
poczęła się walka zbrojna o rozgłośnię radiową, 
na domach pojawiły się chorągwie narodowe. 
Rewolucyjna Rada Narodowa dała hasło do po
wstania. Powstańcy poczęli rozbrajać Niemców. 
Przede wszystkim przejęto urzędy. Szereg bu
dynków przez nich zajętych zdobyto bez oporu, 
ale wiele również zdobywano w ciężkiej, krwa
wej walce wśród pożogi. Walka z Niemcami wy
buchła na śmierć i na życie. Na ulicach pojawili 
się pierwsi zabici i ranni. Czesi opanowali: mosty 
przez Wełtawę, dojazdy do miasta, telegraf, te- 
lefon i radio. Radio Niemcy uszkodzili, tym nie
mniej w pół godziny już potem powstańcy inży
nierowie naprawili je. W ten sposób osiągnięto 
połączenie z całym światem. Niemcy chcieli się 
bronić przeciw wojskom radzieckim. Tymcza
sem musieli walczyć z powstańcami. Hitlerowcy 
byli otoczeni. Walka rozgorzała na dobre. Na
jeźdźcy ustępując, podpalali domy i niszczyli. 
W poniedziałek, 7 maja 1945 r. tabory zdrajcy 
Własowa chciały się porozumieć z Czechami, 
jednak pertraktacje odrzucono. Sytuacja była 
bardzo ciężka. Praga wzywała pomocy, a Niemcy 
koncentrowali swe siły do jej opanowania. Noc 
na 8 maja była najbardziej trudną i ciężką do 
przetrwania. Członek Rady dr Kotrly wszedł w 
pertraktacje z niemieckim dowódcą gen. Tous- 
saintem. Zaczęto odczuwać brak amunicji. Niem- 
cy na przedmieściach masowo rozstrzeliwali spo- 
kojnych obywateli. Kobiety i dzieci sadzano na 
czołgi atakujące barykady. Samoloty bombowe 
unosiły się nad Pragą. Wreszcie znowu nawią
zano kontakt z gen. Toussaintem i pertraktując, 
zawarto rozejm, którego tenże generał me za

wrogów i sam się oddał w ich ręce, wierząc, że 
przez to pomoże swemu narodowi... Nie miałem 
tego przekonania, że Ententa będzie bardziej 
wspaniałomyślna niż Cezar, który jak wiadomo, 
zakuł wroga w kajdany." Styl i pozę Wilhelma 
nie trudno poznać w tym wycinku. Mylił się tylko 
co do pozycji Ententy, która nie wywierała ża
dnego nacisku na rząd holenderski w sprawie wy
dania głównego przestępcy wojennego.

Ażeby wytrącić broń z ręki aliantów, rząd nie
miecki oświadczył, że sam sądzić będzie niektó
rych przestępców wojennych. Istotnie przed try
bunałem Rzeszy stanęło 12 (!) osób spośród 890 
oskarżonych. Delegacje krajów sprzymierzonych 
były obecne na sali sądowej, ale'oskarżenie re
prezentował Niemiec i za stołem sędziowskim 
zasiadało siedmiu Niemców.

Traktat Wersalski we wzniosłych słowach mó
wił o „uroczyście przyjętych zobowiązaniach 
międzynarodowych i o świętości międzynarodo
wej etyki." Niemiecki przewód sądowy puścił te 

.słowa mimo uszu. Oparto się na niemieckim ko
deksie wojskowym, który nieposłuszeństwo pięt-' 
nował jako grzech, znacznie większy, niż dowolne 
przestępstwo, dokonane na podstawie bezpraw
nego rozkazu przełożonych. Doprowadziło to do 
tego, że z 12 oskarżonych, 6 uwolniono, pozosta
łych ukarano więzieniem do 4 lat.

Tyle „The New Yorker". Ze swej strony do
dać możemy, że przestępstwa drugiej wojny nie 
były już zjawiskiem indywidualnym. Były zja
wiskiem masowym, sprawą nie ludzi a systemów. 
Były nie wybrykiem, a szeroko stosowaną meto
dą. Masowe zbrodnie wymagają masowej kary. 
Mówiąc językiem Niemców, którzy tak lubią 
svowo „totalny" — stwierdzić należy, że „tota^a 
zbrodnia" wymaga „totalnej kary". Pewna tylko 
ilość przestępców została ukarana. Od tempa i za
sięgu denazifikacji zależy to, czy historia lat dwu
dziestych powtórzy się. (m. ł.)

Z ruchu wifdayiniczeao

Władysław Konopczyński; FRYDERYK WIEL
KI A POLSKA. Instytut Zachodni, Poznań 1947. 
Str. 288.

Dotychczas nikt z historyków polskich nie, 
podjął się był przedstawić osoby i działalności 
inicjatora I-sżego rozbioru Polski, Wprawdzie 
przed laty Askenazy poświęci! mu szkic „Fryde
ryk II i August III", ale to dotyczyło głównie 
stosunku chytrego i przedsiębiorczego Prusaka 
do ospałego i bezwolnego Sasa. Dop’ero teraz 
Władysław Konopczyński, najlepszy znawca do
by saskiej i początków epoki stanisławowskiej, 
odtworzył szczegółowo stosunek Fryderyka II 
do Polski, od jego młodości aż do zgonu. Dał 
sylwetkę człowieka, wodza, dyplomaty, literata, 
nade wszystko jednak działacza na zgubę Rzeczy
pospolitej Polskiej, która mu w niczym nie była 
winna. Autor przedstawił „chwyty" Fryderyka 
nader plastycznie, nie unikając ironii i sarkazmu 
i przyoblekł rzecz poważną w szatę stylowo po
wabną, tak że chętnie się powraca do stron już 
przeczytanych. Dzięki prof. Konopczyńskiemu 
mamy nareszcie pogląd jasny i niemal wszech
stronny, kim był mąż, którego Niemcy z przeję
ciem nazywają Wielkim, a ta „wielkość" Fryde
ryka wtrąciła Prusaków — jak słusznie zauważył 
autor w uwagach końcowych — po 175 latach bez
prawi w przeszłość nie tylko z zagubą. nabytków- 
w Polsce i Austrii, ale z zatratą samego istnienia 
Prus jako państwa. Książka „Fryderyk Wielki 
a Polska41 przeznaczona jes tdla szerokich mas 
czytelników”, wrażliwych na tragedię narodu i 
państwa polskiego w- XVIII wieku.

mierzał dotrzymać, gdyż tłumaczył się, że nie 
może odpowiadać za SS-manów i wojska, znajdu
jące się na peryferiach Pragi. Gdy Rada nie ustę
powała, zaczął grozić, że ma rozkaz wyniszczenia 
ludności i zrównania Pragi z ziemią. Nie ulękła 
Ję tych pogróżek rewolucyjna Rada Narodowa. 
Wreszcie po dłuższych układach podpisano ka
pitulację ze strony niemieckiej z pozostawieniem 
wszelkiej ciężkiej broni w mieście, przekazując 
ją w stanie nieuszkodzonym powstańcom, a broni 
ręcznej na linii demarkacyjnej. Wojska niemiec
kie zaczęły Pragę opuszczać. Cywilnymi Niem
cami zajął się Międzynarodowy Czerwony Krzyż.' 
Z brzaskiem dnia 9 maja weszły do Pragi pierw
sze oddziały radzieckie. Żołnierze -Czerwonej 
Armii pospołu z powstańcami toczyli walki z 
gniazdami oporu SS-manów, którzy się bili na 
śmierć i życie, wiele było zabitych i rannych po 
jednej i drugiej stronie.

W czasie walk powstańczych brało w nich 
udział ze strony czeskiej 35 499 ludzi, z czego 
4159 oficerów i podoficerów. Stan bojowy po
wstańców wynosił 25 470 ludzi. Zabitych było 
1961 osób, ciężko rannych 1575, lekko rannych 
1351. W wałkach brali udział przedstawiciele 
wszystkich warstw” społecznych.

Powstanie było dobrze przygotowane, co sta
nowi zasługę sztabu z generałem Karolem Kult- 
vaserem i podpułkownikiem sztabu generalnego 
Franciszkiem Biirger-Bartoszem na czele.

Reszty dokonała miłość ludu praskiego do swej 
stolicy, 'głęboki patriotyzm i dyscyplina społecz
na, jakimi nasz bratni naród się odznacza.

Adam Kiciński

WYSTAWA „PRZEMYSŁ ZIEM ODZYSKANYCH"
WARSZAWA » Otwarta od 12 maja
RAKOWIECKA 4 5-224 ' w godz. od 10 — 20-tej
Dla zwiedzających — 660ę.ulgi kolejowe. Dla wycieczek wstęp ulgowy

Nad błękitnym Bosforem
• CList ze Stambułu)
W porcie Stambułu wita przybysza nieopi

sany zgiełk, wrzask i ruch. Setki par rąk wv- 
się natrętnie w kierunku opuszczających 

okręt podróżnych. Padają tysfące propozycji od 
odniesienia walizki do obietnicy pokazania buj
nego życia i dostarczenia wszelkich, wątpliwej 
wartości rozrywek. Z pootwieranych drzwi 

okien portowych knajp i restauracyj bucha za
pach kawy i alkoholu. Obu tych napojów uży
wają mieszkańcy wielotysięcznego miasta w nad
miernej ilości.

„Złofy Róg" czy „Róg Nędzy'*
Większość dzielnic robotniczych przylega do 

zatoki zwanej „Złotym Rogiem". Pobieżne nawet 
oględziny ulic wskazują odrazu na to, iż nazwę 
tę musiał nadać ktoś o wyjątkowo bujnej fan
tazji. Rzeczywistość pozostaje w jaskrawej 
sprzeczności z szumną nazwą. Nazwać by nale
żało te okolice raczej „Rogiem Nędzy".

Nad brudną cuchnącą wodą ciągną się n:e- 
mniej brudne i cuchnące uliczki. Mieszczą się 
tu warsztaty, fabryki, zakłady przemysłowe 
i rzemieślnicze. Sterty złomu żelaznego i odpad
ków piętrzą się na uliczkach, tarasując przejścia.

W robotniczych dzielnicach nie widać blasku, 
jakim odznacza się europejskie śródmieście. 
Tłumy nawpół nagich, brudnych dzieciaków pę
dzą za każdym lepiej ubranym przechodniem, 
żebrząc o kilka groszy, lub wypatrując gdzie co 
można ukraść. W ciemnych norach żvją ludzie 
zaponureni przez swoich i obcych. Wylęga się 
tu gruźlica, dziesiątkująca niemowlęta i dzieci, 
szerzą się choroby zakaźne i skórne. Lekarze 
należą do rzadkości.

KonstantynopolSka Ameryka
Wystarczy wsiąść na statek i przejechać do 

mostu, przejść kilkunastu zaułkami i wyjść do 
centrum Stambułu, aby znaleźć się w innym 
piękniejszym świecie. Wieczorami świecą tu la
tarnie migocą barwne reklamy, w dzień wabią 
oczy pyszne wystawy. Na rogach ulic siedzą 
mali chłopcy, pełniący obowiązki czyścibutów.

W cieniu wysokich, europejskich kamienic, 
.kryją się małe budki. Można w nich kupić 
wszystko, czego zapragnie dusza. Pachnące fran
cuskie mydełka obok, amerykańskich puszek 
z konserwami, suszone owoce pomieszane są 
z butelkami oryginalnej „Whisky" czy „Black 
Berry". Jaskrawe reklamy i obwieszczenia w wi
trynach i na ulicach zachęcają przechodniów do 
nabycia wszelkich możliwych wyrobów zagra
nicznych. Wydaja się to wprost nieprawdopodo
bne, że nigdzie nie można spotRać reklamy wy
robów krajowych. Ulica Stambułu zachłystuje 
się reklamą importowanych towarów.

Wynalazki
Jedno z pism londyńskich doniosło ostatnio, 

że pewna ilość awanturników i oszustów wy
korzystuje swój pobyt w Niemczech i używa 
amerykańskich lub angielskich mundurów dla 
wykrycia i zarekwirowania technicznych i nau
kowych dokumentów, będących w posiadaniu 
Niemców. Fakt jednak jest — stwierdza to pi
smo — że i oficjalna działalność anglo-amery- 
kańska zmierza w kierunku wydobycia od Niem
ców jak największej ilości wynalazków.

„Śchweizęrische Allgemeine Volksy;itung" pi- 
sze, że podczas gdy z jedpej strony z takim tru
dem udaje się przeprowadzić zasadę odszkodo
wań z produkcji bieżącej — z drugiej łatwo za
pomina się o skarbach ukrytych w archiwach 
różnych firm niemieckich. Niedługo po kapitu- 
lacji Niemiec, jeden z oddziałów amerykańskich 
natknął się na ogromne stosy rysunków, szki
ców i formułek, w gmachu będącym siedzibą 
I. G. Farben w Frankfurcie. Początkowo żołnie
rze chcieli wszystkie znalezione papiery usunąć 
z gmachu i spalić, ale jakiś rozsądny podoficer 
doniósł o swoim odkryciu wyższym władzom, 
które natychmiast przysłały komisję dla zbada
nia tajemniczych akt. Okazało się, iż zawierają 
one wyniki badań niemieckich chemików, ta
jemnice fabrykacji różnych preparatów i że 
przedstawiają one nieocenioną wartość. Pod kie
rownictwem amerykańskiego generała Bettsa 
i angielskiego profesora Sinsteefa specjalna ko
misja (CJDS) zajęła się badaniem znalezionych 
dokumentów. Przed kilku dniami komisja Betts- 
Sinsteet ogłosiła raport, zawierający 3.377 para
grafów, który jest prawdziwym katalogiem nau
kowych odkryć i wynalazków dokopanych w 
czasie wojny przez Niemców. Oto kilka wyjąt
ków z tego pasjonującego raportu:

„Doświadczenia nad produkcją syntetycznego 
kauczuku przy użyciu ‘/s dotychczas potrzebnych 
surowców.

Doświadczenia nad produkcją innych materia
łów syntetycznych, jak tekstylia, środki żywno
ściowe, materiały pędne itd.

Dokładny projekt, według którego produko
wać można chemiczny materiał pędny dla ra
kiet.

Plany pocisków rakietowych, ktojre mogą prze
lecieć Atlantyk w niespełna godzinę.

Nowe przyrządy nawigacyjne i aparaty po
miarowe, które swoją dokładnością i zasięgiem

Problem importu i eksportu jest najpoważ
niejszym i najmniej rozwiązanym zagadnieniem 
gospodarki tureckiej. Przez długie lata wycho
wywano w Turkach brak zaufania do własnej 
produkcji przemysłowej. Kupcy tureccy, stano
wiący w tym kraju potęgę nie mniejszą, niż 
przemysłowcy w USA, woleli zarabiać więcej 
na towarach importowanych z pominięciem in
teresów rodzinnego aparatu produkcyjnego.

USA opanowuje Turcję
Turcja była i jest krajem gospodarczo, a w 

ślad za tym i politycznie zależnym od zagra
nicy. Przed ostatnią wojną, stanowiła ona teren 
ekspansji gospodarczej Niemiec. Import z Nie
miec wynosił prawie 5O’/« sumy ogólnej. Wza- 
mian za to Turcja eksportowała produkty rol
nicze, bawełnę i surowce przemysłowe (zwła
szcza rudy chromowe). Z importu tureckiego na 
Niemcy przypadało średnio 36—40e/», a na An
glię i USA około 10* «.

Wojna nie wprowadziła w gospodarce turec
kiej żadnych zmian.

Turcja zmieniła tylko „opiekuna"... O miej
sce Nieiąiec rywalizowały ze sobą Anglia i Sta
ny Zjednoczone. Z chwilą, gdy klęska Niemiec 
stała się faktem nieuniknionym i Turcja na sku
tek tego zaczęła orientować się na mocarstwa 
sojusznicze, Ameryka zalała kraj swymi wyro
bami.

Uległość rządu w stosunku do mocarstw ob
cych spotyka się z powszechnym niezadowole
niem. Jednakże wszelkie próby opozycji są tłu
mione — nieraz krwawo — w zarodku. W ciągu 
ostatnich 3 miesięcy intensywność gospodarczo- 
politycznej ekspansji Ameryki znacznie wzrosła. 
Zwiększyła się ilość przedstawicieli handlowych 
i przemysłowych zza oceanu. Stało się to wskutek 
wpływów brytyjskich. Wystąpienie Trumana 
i zapowiedziana pożyczka amerykańska dla 
Turcji w strefach rządowych wywołała zado- 
woóeinie. Otrzymanie tam znacznych subsydiów 
amerykańskich pomóc im może w umocnieniu 
swej władzy wbrew narastającemu niezadowo
leniu w narodzie.

Ulica Stambułu, pomijając właścicieli skle
pów z etykietami amerykańskimi, powitała za
powiedź jeszcze poważniejszego opanowania 
Turcji przez kapitał amerykański, z najwyższym 
oburzeniem. Ożywione rozmowy tysięcy Turków 
w kawiarniach wskazują na to, iż rozumieją oni 
znaczenie amerykańskiej pomocy i zdają sob;e 
sprawę z tego, że kryje się za tym dążenie do 
utworzenia z Turcji gospodarczej kolonii USA.

Mab.

cenniejsze ©d 
odszkodowań 

przekraczają wszystko co dotychczas znane było 
w tej dziedzinie.

Nowe medykamenty i wyniki badań na polu 
biologii.

Między opracowanymi przez komisję CJDS 
punktami są wynalazki, które można natych
miast wykorzystać w sposób praktyczny. Do
tychczas cała ta zdobycz jest w rękach rządów 
angielskiego i amerykańskiego, które zapewnia
ją, że już w najbliższym czasie zdobyte na 
Niemcach wynalazki, zostaną udzielone prywat
nym firmom. Firmy te wykazują już dziś wiel
ką niecierpliwość. Jeden z amerykańskich kon
cernów, zwrócił się do rządu Stanów Zjednoczo
nych z prośbą o udzielenie mu wszystkich doku
mentów dotyczących produkcji syntetycznej gu
my, za co ofiarował samorzutnie 300 milionów 
dolarów.

Wartość posiadanych obecnie przez Aaglo- 
sasów tajemnic nie da się wprost obliczyć. Nic 
dziwnego, że nie troskają się zbytnio o nie
mieckie odszkodowania. Wynalazki są więcej 
warte niż odszkodowania.

Ze świata
Inira-czerwone promienie sygnalizacyjne
Jak donosi dziennik londyński „Times", w 

gmachu admiralicji w Londynie odbył się nieda
wno pokaz zastosowania infra-czerwonych pro
mieni, które odegrały ważną rolę w czasie wojny 
i były popularnie nazywane „kocimi oczami". 
Promienie te przyczyniły się m. in do powodzenia 
ataków łodzi podwodnych na flotę admirała Tir- 
pitza i japońskie okręty wojenne w z górą 100 
kombinowanych operacjach. Również samoloty 
bojowe wyposażone były do lotów nocnych w 
odbiorniki infra-czerwone. Główną zaletą tych 
odbiorników zastosowanych po raz piex*wszy w 
1941 roku, a w całej pełni w roku 1943, jest ich 
mała waga Cały aparat waży 1,5 funta. Przypo
mina on lunetę z tą różnicą, że między soczewka
mi jest wmontowane specjalne urządzenie, które 
zamienia niewidoczne promienie infra-czerwone 
na światło widzialne dla oka. „Kocie oczy" po
zwalają na określenie danego miejsca i uwido
cznienie wszystkich pożądanych szczegółów.
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Społeczne znaczenie badań rentgenowskich
300 zdjęć na godzinę — Wa’ka z gruźlic) wśród mł:dzieży szkól powszechnych w Poznaniu

Chcć na ogół niewiele znajdziemy dzisiaj ludzi 
nie, świadomych w kwestii społecznej groźby 
choroby płuc, to jednak jeszcze duża część tych 
ludzi nie zdaje sobie sprawy ze znaczenia, jakie 
dla chorego i całego otoczenia posiada wczesne 
rozpoznanie tej choroby i jej wczesne leczenie. 
Wielu ludzi nie docenia i tego, że ściśle rozpozna
nie gruźlicy płuc — zwłaszcza *■ początkowych 
okresach — jest możliwe tylke przez badanie 
rentgenowskie, gdyż nawet najsumienniejszy le
karz przy zwykłym badaniu może przeoczyć 
zmiany chorobowe, będące zapowiedzią bliskiej 
katastrofy. Często zderza się, że chory zgłasza 
się do lekarza zbyt późno, nawet gdy nie odczuwa 
żadnych dolegliwości. Lekarz stwierdza jednak 
ciężki stan, a wówczas nie może być mowy o 
skutecznym leczeniu i o szybkim powrocie pacjen
ta do zdrowia i pracy.

Możemy jednak rchronić .zdrowie przed gru- 
źbcą. W tym wypadku momentem nie mnici waż
nym od higienicznego trybu życia czy dobrego 
odżywiania, jest dokładne poznanie stanu na
szych płuc poprzez badanie rentgenowskie.

Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu jest pod 
tym względem szczęśliwa, posiada bowiem apa
raty umożliwiające dokonanie zdjęć metodą sze
regową, zapoczątkowaną przez uczonego brazy
lijskiego de Abreu i ulepszoną praktycznie przez 
irnego uczonego — Holfeldera. Dotychczas Za
kład Radiologiczny Ubezpieczalni przy ul. Prze
mysłowej, współpracując z Wydziałem Zdrowia 
Zarządu Miejskiego zbadał ogółem 21 tys. osób 
przyczyniając się tym samym w ogromnej mierze 
do zwalczania gruźbcy płuc, a zwłaszcza do roz
poznania’ w wielu wypadkach jej początkowych 
stadiów. Nad całością badań czuwa lekarz na
czelny U. S. dr Józef Jankowiak oraz kierownik 
Zakładu ofiarny lekarz dr Aleksander Schreiber

Przed kilku dniami odwiedziliśmy poznański 
Zakład Radiologiczny, aby z Niska przyjrzeć się 
przeprowadzanym tam badaniom i choć ogólnie 
zapoznać się z metodą szeregowych zdjęć rent
genowskich. Od dłuższego bowiem czasu prowa
dzi się tu akcję przebadania młodzieży wszyst
kich szkól powszechnych w Poznaniu i co godne 
jest podkreślenia, akcję tę przeprowadza się bez
płatnie dzięki społecznemu ustosunkowaniu się 
do zagadnienia dyrekcji U. S.

Przed gmachem oraz na schodach Zakładu po
witał nas gwar chłopców ustawionych fasami 
i oczekujących swej kolejki. Samo badanie trwa 
b. krótko, gdyż metoda szeregowych zdjęć po
zwala przy poprzednim pouczeniu dzieci na do
konanie 300 zdjęć rentgenowskich w ciągu go
dziny. W poczekalni chłopcy obnażeni do pasa 
otrzymują kartę z wydrukowanym dużymi lite
rami nazwiskiem. Na karcie tej umieszczone są 
ponadto dane osobowe dotyczące ucznia.

Po chwili znajdujemy kierownika Zakładu dr. 
Schreibera i w jego towarzystwie przechodzimy 
kolejno wszystkie fazy badania oraz wysłuchu
jemy udzielonych na objaśnień. Metoda badań 
polega na tym, że za pomocą mało obrazkowego 
aparatu fotograficznego typu Contas, Leica 
wmontowanego do aparatu do prześwietlań i wy
posażonego w bardzo czuły film, sfotografowany 
zostaje obraz ukazujący się na ekranie do prze
świetlań. Przebieg badań jest stosunkowo mało 
skomplikowany i wobec dokładnego ustalenia go
dziny mało wymaga czasu, co jest bardzo dogo
dne choćby z tego względu, że badania przepro
wadza się popołudniu, a więc poza godzinami

pracy. Każdorazowo dokonuje się zdjęć około I z asystentek nastawia przy stoliku rozdzielczym 
tysiąca dzieci. . ' odpowiednią ilość kilowatów a inna ustawia w

W rozbieralni gromadzi się równocześnie 50 międzyczasie badanego przed aparatem. Na/tę- 
chlopców. Przy rozbieraniu .muszą oni zdjąć 
wszelkie naszyjniki i medaliony, gdyż przed
mioty te po sfotografowaniu mogłyby wprowa
dzić lekarza w Mąd. Uczniowie trzymając kartę 
imienną w ręce posuwają się w szeregu do apa
ratu ćwiczebnego, gdzie uczy się ich jaką postawę 
muszą przyjąć w czasie zdjęcia rentgenowskiego, 
a równocześnie mierzy się im grubość klatki pier
siowej. Grubość klatki wyrażona cyfrowo daje 
nanięcie w kilowatach potrzebne dla dokonania 
zdjęcia. Po oznaczeniu kolejnego numeru na kar
cie badanego, podchodzi on do aparatu. Kartę 
odda je asystentce- która wsuwa ją do odpowie
dniej przegrody w aparacie, wskutek czego wraz 
z klatką piersiową zostaje sfotografowane na
zwisko badanego, co wyk* uczą wszelkie pomyłki 
przy odczytywaniu kliszy. Równocześnie jedna

odpowiednią ilość kilowatów a inna ustawia w 

puje komenda: „oddech wciągnąć — oddech 
wstrzymać", poczem w odpowiednim momencie 
przez naciśnięci nogą kontaktu włącza się wy
sokie napięcie. Czerwony błysk lampy kontrolnej 
i... zdjęcie zostało dokonane. Przy każdorazowej 
zmianie karty personalnej automatycznie zostaje 
przesunięty film w kasecie, zaś osobny zegar 
wskazuje ilość zdjęć, tak by w odpowiednim cza
sie można dokonać wymiany filmu.

Po wywołaniu fi!mu lekarz rentgenolog wy
świetla k-^żde zdjęcie w powiększeniu na apara
cie projekcyjnym, analizuje obraz i stwierdza 
spostrzeżone zmiany chorobowe. Wynik odnoto
wuje się na karcie personalnej a szczegóowe ze
stawienia procentowe zostają wysłane do kie
rownictwa szkół, fabryk wzgl. instytucji z któ
rych pochodzą badani. Lekarz na podstawie spisu

chorych zarządza dalsze ich indywidualne bada- 
n’W ten^rosty i najbardziej skuteczny sposób 
każdy ma możność poznania czy jest zagrożony 
W7.,l w jakim stopniu zaatakowany chorobą 
pluć' Metoda szeregowych zdjęć okazała się w 
praktyce bardzo pożyteczna i przez wczesne za
początkowanie odpowiedniego leczenia zaoszczę
dziła dużo trosk i wydatków materialnych. Nie
stety ni^ wszyscy rozumieją doniosłość tego za
dania a są i tacy, którzy go unikają, szkodząc w 
ten sposób sobie samemu i społeczeństwu przez 
-krywanie choroby. Do tych jak i pod adresem 
hstytucyj, które nie zawsze wykazują zrozumie- 
nie d'a konieczności natychmiastowego zaopie
kowanie się ludźmi chorymi na gruźlicę płuc kic- 
rujmey apel, by w dobrze pojętym interesie wła
snym i powszechnym przyczynili się do zwalcze
nia jednej z najgroźniejszych chorób społecznych.

Wiadomości soorioice
RUS!

Ognisko — K. K. S.
Entuzjaści piłki nożnej w Poznaniu pospieszą dziś niewątpliwie na boisko KKS-u w Dębcu, 

na którym drużyna poznańskich kolejarzy spotka się z zespołem Ogniska z Siedlec w ramach 
rozgrywek o wejście do klasy Państwowej.

Swoim ostatnim zwycięstwem nad wicemistrzem Polski — Wartą, drużyna KKS-n potwierdziła 
opinię o swej doskonałej formie, zdaje się też nie ulegać wątpliwości, że mecz dzisiejszy do
starczy kolejarzom dalszych dwu cennych punktów w rozgrywkach.

Ponieważ jednak Siedlczanie są zespołem bojowym i ambitnym — mecz dzisiejszy zapowiada 
sie bardzo interesująco.

Spotkanie odbędzie się o godzinie 17-tej.

W drodze do Dublina
Pierwsze kroki ekipy polskie] pozo granicami kraju

Ekipa naszych pięściarzy udająca się na mi
strzostwa Europy do Dublina, dobiła w czwar
tek o godzinie 18 szczęśliwie do Pragi.

Zawodnicy czują się doskonale i humory ich 
nie opuszczają. Po minięciu punktu kontrolnego 
na granicy polsko-czechosłowackiej w Zebrzy
dowicach, nastąpił tzw. „Chrzest Bojowy" za
wodników reprezentujących barwy Polski poza 
granicami, któremu poddać się musieli Malak, 
Chychła i Trzęsowski. Wesołego obrzędu doko
nali „Profesor" Stamm i „Starszy Cechu Bokser
skiego" Szymura,

Na miejscu w Pradze spotkała naszych pię 
ścarzy pierwsza niespodzianka i ogromny zawód. 
Ekipa nie ma samolotu do Londynu. Dopiero po

interwencji pułkownika Miczyńskiego i prezesa 
Piekmowskiego, przyobiecano samolot na sobo
tę. Jeśli będziemy mieli szczęście, to ekipa zdą- 
żyna czas do Dublina.

Reprezentacja czeska znalazła się w lepszym 
położeniu i odleciała w piątek rano. Czesi wy
ruszają do Dublina bez wagi piórkowej i lek
kiej. Skład odlatującej reprezentacji czeskiej jest 
następujący:

w
w
w
w
w
w

muszej: Meidloch, 
kogucie: Holowicz, 
p. średniej: Rondela, 
średniej: Terma,

HCP — KKS (Leszno)
Ciekawe to spotkanie z cyklu rozgrywek 
mistrzostwo kl. A okręgu odbędzie się w nieo

dzielę, dinia 11 bm. o godz. 11-tej na boisku 
Warty. Drużyna Cegielskiego, która z meczu na 
mecz poprawia 6wą formę, krocząc pewnie na 
czele tabeli i w niedzielnym spotkaniu będzie 
starała się zdobyć dwa dalsze cenne punkty na 
silnym zespole kolejarzy leszczyńskich.

wadze 
wadze 
wadze 
wadze 
wadze -p. ciężkiej: Rademacher, 
wadze ciężkiej: Lywański.

Oto pierwsze wiadomości otrzymane z Pragi.
Redakcja naszego pisma ma zapewnioną ko

respondencję o przebiegu podróży, kondycji za
wodników, o organizacji mistrzostw Europy i o 
wiadomościach z ringu, któremi dzielić się bę 
dzie z czytelnikami na łamach naszych. Mamy 
również zapewniony obszerny reportaż z mi
strzostw Europy, który zamieścimy po otrzyma
niu bezpośrednich informacji.

Pierwsze wiadomości zawdzięczamy sędziemu 
p. Derdzie, z którym jesteśmy w stałym kontak
cie. Tom.

Rozmowę literacką o głośnej • • •
powieści S. Kisielewskiego IJS

V
Do mieszkania Marii przychodzi współto

warzysz Karola z obozu, aby z nim się zo
baczyć. Dlaczego jeszcze Karola nie ma? 
Może na przeszkodzie stoi inna kobieta? 
Oto domysły Marii i jej przyjaciółki Łucji.

Kalendarzyk imprez sportowych
w Poznaniu — niedziela 11. 5. 1947 r,

Godz. 9,30 Turniej hokejowy KS. Czarni — na 
boisku przy stadionie miejskim,

11,00 KKS, Leszno — HCP — o mistrzo
stwo kl. A — na boisku Warty,

— Britania — Stomil — o wejście do 
kl. B — na stadionie przy Cybinie,

— Owar — Korona — o wejście do 
kl. B — na „Arenie",

15,00 Warta — Polonia P-ń — o mistrzo
stwo juniorów OZPN — na boisku 
w Głównej,

17,00 Ognisko (Siedlce) — KKS (Poznań) 
— atrakcyjne spotkanie z cyklu roz
grywek o wejście do klasy Państwo
wej — na boisku KKS w Dębcu,

— Polonia (Jarocin) — Polonia P-ń — o 
mistrzostwo kl. B — na boisku w 
Głównej,

— Zjednoczeni II — Warta II — o mi
strzostwo kl. B — na boisku Warty.

ri

Indywidualne mistrzostwa Gniezna 
o nagrodę POZB

(kt) Piękną imprezą propagandową są zorgani
zowane przez KS. Stella indywidualne mistrzo
stwa Gniezna, odbywające się w Gnieźnie w so
botę i niedzielę, dnia 10 i 11 bm.

W imprezie tej, startują najlepsi zawodnicy 
powiatu gnieźnieńskiego. Dopuszczono także do 
walk szereg zawodników niestowarzyszonych, co 
podnosi atrakcyjność imprezy.

Poznański Okręgowy Związek Bokserski ufun
dował piękną nagrodę dla najlepszego zawod
nika turnieju, którą wręczy członek zarządu 
POZB p. K. Tomsza.

Mamy nadzieję, że dzisiejsze finały zgromadzą 
w Gnieźnie nie tylko sympatyków miejscowych, 
ale i zamiejscowych.

KOMUNIKATY
Związkowy Klub Sportowy „Surma" zawiadamia wszystkich 

swoich członków, że otwarcie sezonu tenisowego nastąpi w dniu 
dzisiejszym o godz. 11-tej na kortach tenisowych przy Stadionie 
MiejsKim.

złożoną z fragmentów wypowiedzi wszystkich 
dotychczasowych krytyków tej książki — 

przynosi kwietniowy zeszył miesięcznika „Twórczość*,,
ilWHHII MARIA GRZYBOWSKA BWfflMBWfilmHlHlHlIyiHM

Siekają przystani
częściej zresztą pobudowanych w innych niż 
dawniej miejscach...

Wzruszenie napełniało tłukące się niespo
kojnie sejce. Znajomy kościół Zbawiciela 
powitał z radosną ulgą. Stoi! Tak jak go pa
mięta po wrześniu trzydziestego dziewiątego 
— jedna wieża wysoka, druga strącona do 
połowy. Wszedł. W półświetle płynącym z 
wysokich okien oglądał świeżo połatane wy
rwy w murach, rusztowanie pod sklepieniem. 
Z chóru odzywały się pojedyncze, urywane 
głosy piszczałek. Widocznie remontowano 
organy.

Myśl pobiegła szlakiem wspomnień, Maria 
tak lubiła kaplicę Matki Boskiej — nieraz, 
przechodząc koło kościoła w ciągu dnia, kie
dy było już dawno po godzinach nabożeństw, 
wciągała go na chwilę „na pacierz”, jak tłu
maczyła mu z uśmiechem. Nastrojowy pół
mrok, świece, płonące na ołtarzach, zapach 
więdnących kwiatów, kadzidła, cisza, gdzie 
niegdzie zatopione w modlitwie postacie. 
Przypomniał sobie Marię. Widział ją poprzez 
mgłę lat, jak przyklęknąwszy wznosiła po
godne, ufne spojrzenie ku ołtarzowi. Widział 
wymykające się spod kapelusza ciemne loki, 
kawałek policzka o łagodnym owalu, jakimś 
dziecinnym gestem splecione dłonie. Jak to 
wszystko minęło! — Pomyślał. Trwoga ści-

<iWARSZAWA, NIE — WARSZAWA
Pociąg idący z Wrocławia wjeżdżał na 

' tory stacyjne warszawskiego dworca zacho
dniego. Wagon, w którym jechał Karol, był 
tak zatłoczony, że niemożliwością było po
ruszyć się. Wciśnięty w kąt przy drzwiach i 
do korytarza, marzyć nie mógł o tym, aby | 
dopchnąć się do okna, choć słyszał wywo
ływane nazwy stacji i pragnął nareszcie spoj
rzeć na ten wymarzony, wytęskniony w ko
szmarze obozowego życia krajobraz, na ten 
skrawek ziemi, uwierzyć, przekonać się, że 
nareszcie, istotnie, to prawda, nie sen, że 
to już — Warszawa. Stukot kół na zwrotni
cach, pociąg idzie już na hamulcach — sta
nął. W wagonie zakotłowało się. Chwytanie 
pakunków, wariacki pośpiech, zator w kory
tarzu. Karol, niesiony falą tłoczących się lu
dzi, był tak podniecony, że z trudem zacho
wywał pozorny spokój. Drżał cały wewnę
trznie, przelatywały po nim zimne i gorące 
dreszcze, jak w chwilach wysokiej gorączki 
Nareszcie drzwi, stopnie wagonu, ogromna, 
natłoczona i brudna poczekalnia, pełna ha
łaśliwego, potrącającego, rozpychającego się 
łokciami tłumu i — znalazł się przed dwor
cem.

Szedł wolno, chciwymi oczami chłonął zna
jomy, a jednocześnie obcy sobie widok. 
Sprzeczne uczucia narastały w nim wzbie
rającą falą. Warszawa — nie Warszawa... wne nazwy firm na szyldach sklepów, naj-

Olbrzymie targowisko,, hałaśliwe, falujące, 
wyciekające z placu aż na ulicę, odurzyło 
go, zmęczone podróżą nerwy reagowały usto- 
krotnionym odczuciem na niespodziewane 

I wrażeniem Stęsknione spojrzenie szukało daw- 
I nych znajomych sobie widoków, a napoty
kało nową dziwaczną scenerię. Sterczące ki
kuty zburzonych i popalonych domów, które 
żegnał takie, jakie wrosło w pamięć jego 
duszy, a teraz witał tak inne, obce... A na 
tym tle zniszczenia już wyrastające nowe 
życie: świeżo pobudowane sklepy z oknami 
wypełnionymi towarem, ożywiony ruch ulicz
ny, przechodnie, samochody, tramwaje, osza
łamiające tempo zbiorowego życia — to 
wszystko, tak zupełnie niespodziewane wra
żenia, napełniły go w pierwszej chwili lę
kiem — Warszawa — nie Warszawa? To tak 
wygląda dzisiejsza Warszawa?

Stanął przed „Polonią”. Bezmyślnie przez 
chwilę przyglądał się szeregowi wspaniałych 
limuzyn. Na balkonie powiewały flagi obcych 
państw. Warszawa — szepnął w zamyśleniu 
— i nagle łzy napłynęły i zasłoniły oczy 
Przemógł się, opanował. Skręcił w Marszał
kowską. Krok za krokiem odnajdywał dawne 
ślady wspomnień. Gdzie niegdzie jako tako 
ocalały dom, połatany, podreperowany. Da-

snęła jego serce. Jakaż złośliwość losu spra
wiła, że nie może odnaleźć w sobie dawnego 
uczucia dla tej, która zdawała mu się być naj
bardziej upragnioną ze wszystkich kobiet na 
ziemi? Jakże to będzie, jak się ułoży? Na 
jakie kompromisy z własnym sercem trzeba 
będzie pójść, aby nie skrzywdzić Marii, a 
jednocześnie ocalić choćby okruchy szczęścia 
dla siebie?

Powolnym krokiem wszedł w Mokotowską 
wzruszenie napłynęło znów falą i ścisnęło 

gardło, W zmąconych wilgocią łez oczach 
sterczące ruiny zadrgały życiem. Sterczące 
lesztki ścian zburzonych domów nieznacz
nym miękkim ruchem wyciągnęły ku niemu 

się w teopiekuńcze ramiona. Och, rzucić 
ramiona, przylgnąć do szorstkich spękanych 
cegieł, jak do ciepłego, żywego uścisku mat
czynego...

Poczuł się słaby, znużony, a jednocześnie 
bezmiernie szczęśliwy.

Wszedł do bramy. Nie zastanawiając się, 
odruchowo, skierował się do drzwi swego 
dawnego mieszkania. Nacisnął dzwonek. Po
słyszał lekkie, szybkie, znajome kroki. Drzwi 
się otworzyły...

ŁUCJA I ROMEK
— Wiesz, Romek, wrócił Karol.

Karol — kto to jest Karol?
— No, mąż Marysi Małeckiej.

Aha odrzekł z roztargnieniem. Trzy
mał w dłoniach rękę Łucji t pracowicie usi
łował spleść jej palce. Był całkowicie tym 
pochłonięty. — Masz takie miękkie kostki, 
jak kot — szepnął.

(Ciąg dalszy nastąpi)
%

I
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Ambicja Wilkowa miasfa niegdyś powiatowego
zaś liczące tylko 2.700 mieszkańców™'3 dzis ^rza-dm‘ejski w Witkowie na własny koszt, od- 

Witkn-uzr, , . ‘ | daJ9c je do użytku potrzebujących, mimo defi-
rvrh rn-7r-^’ i6 n?lezY do terenów, na któ- ”'u budżetowego Miejskiej Radzie Narodowej 
rych rozciągały się pos’adłości większych mająt- 1 ‘ ’

(W. ws utek czego nie potrzebowało przepro- 
i?3C Pa,celaci>- Zamieszkałe od dawna przez 

, robne rolnictwo, uprawiające ziemię średniej 
jakości, nie było w stanie dać wszystkim swym 
mieszkańcom zatrudnienia Fakt ten spowodo
wał, ze w okresie powojennym k lkuset witko- 

wpGchał<' do Koszalina, Wałbrzychu 
i Ma borka, by, znaleźć lepsze warunki egzy
stencji. a 1

2! przedś’ębior«tw Witkowskich wymienić na 
leżało by tartak i prywatną frmę budowlaną 
p. Bartkowiaka, z spółdzielń — Spółdzielnię 
Spożywców, pozostającą pod k;erunkiem p. J. 
Łotewskiego i Polską Spółdzielnię Rolniczo- 
Handlową, której k’erownictwo dzierży rzutki 
p. Teodor Sych. Istnieją na terenie Witkowa 
Bank Ludowy z dyr. Perli-kiem o-az filia KKO 
powiatu gnieźnieńskiego z kier. p. Jan:ną Sere- 
dyń®ką na czele, z placówek rzem;°ś’niczych zaś 
kilka kowalskich, stolarskich i kołodz:ejsk:ch

Jeśli chodzi o sprawy kultury i oświaty, to 
■wymienić wypada inicjatywę b burmistrza p 
M. Czekały, który rozpoczął dzieło stworzenia 
■własnej bibliotek’ miejskiej, kontynuuje zaś je 
pełniący obowązki burmistrza p. Antoni Fronc. 
Czytelnia ludowa liczy już kilkaset tomów 
a otvzarcie jej nastąpi w najbliższych dniach 
Kier.ownik'em 7-klasowej szkoły powszechnei 
jest p. Fel ks Baliński, Żeńskiej Szkoły Gospo
darstwa Wiejskego p. Maria Domaniewska. 
Projektuje się także założenie gimnazjum ogrod
niczo-rolniczego. Dla dorosłych odbywaią się 
kursy dokształcające. Wilkowianie odczuwają 
brak kina, na które nadawałaby się iedna z ist
niejących na terenie miasta dwu sal. W dzie
dzinie imprez kulturalnych dużą aktywność wy
kazuje Ochotnicza Straż Pożarna z prezesem p. 
Ignacym Knastem i naczelmkiem p. Konieczką, 
jak również harcerstwo z kmdt.. drużyn męskich 
p. Tad. Paczyńskim i żeńskich p. Danutą Szul- 
czewską, oraz P. W. i W F. Strzelnicą bractwa 
Kurkowego, dążącego już dę reaktywowania się, 
zawiaduje zarząd miejski, organizując w poro
zumieniu z W. F. i P W. strzelania z broni mało
kalibrowej.

Witkowo ma swoje ambicje, a jego miesz
kańcy nie załamują rąk. Podjęto już starania 
o przeprowadzenie do Witkowa Tnii wysokiego 
napięcia, co zlikwidowało by jedną z naj-więk- 
szych bolączek miasta pozwalając na urucho
mienie wodociągu. Rurociąg spoczywa w ziemi 
gotowy do użytku, a całe urządzenie wodocią
gowe czeka tylko na energię elektryczną. Drugi 
kierunek starań zarządu miejskiego, to 6prawa 
przyznania miastu gruntów poniemieckich, m. in. 
po ewangelickiej gminie kościelnej, założenie 
cegielni w miejsce zniszczonej w okresie oku
pacji a wreszcie stworzenie dalszych ogródków 
działkowych dla ludności bezrolnej. Mieszkań 
i w Witkowie brak, okupant bowiem nie budo-

a Trutek n'e F°^rzeLowało przepro-

drobne rolnictwo, uprawiające ziemię średniej

mieszkańcom zatrudnienia

Witkowa przewodniczy znany społecznik p. 
Jen Łuszczewski którego ostatnio wybrano bur
mistrzem obeimujacym swe funkcje z chwilą 
zatwierdzenia wyboru. Opseka społeczna jest 
należyta, a zaspakaja ją m. in. istniejący tu Dom 
Starców.

Nad miastem patronuje wieża kościoła kato
lickiego, odbudowanego po spaleniu w roku 
1821. Kościół ewangelicki stoi pustką. Okolica 
Witkowa, stanowiąca w latach przedwojennych 
'eren intensywnej Kolonizacji niemieckiej i po
siadająca nawet całe nienfeckie wioski została 
od germańskich intruzów uwolniona całkowicie 
i nie bedzie już zatruwana wrogim podstępem 
i propagandą

Na terenie gm’ny Witkowa leży miejscowość 
kąpielowo-letniskowa Skorzęcdn wraz ze swą 
wspaniałą plażą w otoczeniu lasów. Ludno jest 
tam latem od wszelkiego rodzaju wycieczkowi
czów, a o popularności plaży i jeziora świadczy 
iakt urichamania w słonecznej porze roku 
specjalnej komunikacji autobusowej. (pij

Kłecko — miasto bohaterów
Krwią wielu synów opłaciło obronę w 1939 roku

W od eglości ok. 16 km od Gniezna nad dwu 
jeziorami leży Kiecko, liczące ok. 2000 mieszkań
ców. Ludność rolnicza w dość dużej mierze po
święca się także hodowli trzody chlewnej.

Odwiedzając Kiecko w jednej z naszych wy
cieczek, zwracamy się przede wszystkim do bur
mistrza p. Antoniego Kraczka, który już od r. 
1919 pracuje w tut. samorządzie, ciesząc się po
wszechną sympatią i zaufaniem. Informacyj 
udziela nam chętnie i wyczerpująco.

Poza Spółdzielnią Roiniczo-Handlową „Rol
nik" z kier. p. Szczepanem Nieborakiem i Samo
pomocy Chłopskiej z p. Wojciechem Wydrą na 
czele, posiada Kiecko rzemiosło, reprezentowane 
przez zdolnych i sumiennych fachowców, m. in. 
także stolarnię i warsztat naprawy maszyn rolni
czych. Szeroko znany jest w całej okolicy młyn 
motorowy p. Michała Dałbora, który dzięki zro
zumieniu obywatelskiemu rolników mógł z na
łożonych kontyngentów wywiązać się przedter
minowo w 100%. Hodowcy trzody chlewnej od
czuwają w chwili obecnej brak paszy dla swego 
inwentarza. Elektrownię prywatną, zasilającą 
miasto w prąd, posiada p. Jan Garski. Dużym 
utrudnieniem w pracy elektrowni, to słabe i zu
żyte już motory. Na terenie miasta istnieje sze
reg placówek kupieckich, czynna jest także Rze-

Dzieci świadczą przeciw matce
Wyrok śmierci na konfidentkę

Sprawa o rzadko spotykanym napięciu drama
tycznym toczyła się przed Sądem Okręgowym 
w Ostrowie na sesji wyjazdowej w Jarocinie. 
Przed sądem stanęła 50-!etnia Antonina Piątkow
ska, .żona rolnika z Wilkowyi pod Jarocinem, 
oskarżona o przestępstwo z art. 1 i 2 dekretu o 
faszystowsko-łrtlerowskich zbrodniach. Jako 
świadkowie dowodowi stanęli' własny syn i pa
sierby oraz wtrąceni przez nią do więzienia nie
mieckiego obywatele Wilkowyi.

Piątkowska stała na usługach poFcji niemiec
kiej i sołtysa Niemca w latach 1940—1942, do
nosząc im o wszystkim. Powodowana nienawiścią 
do własnego męża i pasierbów, oskarżała ich 
przed policją niemiecką. Doniosła też, że mąż jej, 
skatkowany przez sołtysa Niemca, odgrażał się 
temu, że go zastrzeli.

Doniesienie to spowodowało obok śp. Piątkow
skiego aresztowanie około 10 osób, między in
nymi Szczepańskiego Jana, Pionki i Marchwia- 
kpwny, którzy zostali bądź to skazani na karę 
śmierci, bądź też zmarli w obozach koncentra
cyjnych.

Niedługo po wyjściu męża z więzienia, Piąt
kowska oskarżyła go po raz drugi, że spasa zboże 
hydUm. Tym razem mąż nie przetrzymał wię
zienia.

r

W pierwszym dn:u rozprawy oskarżona nie 
przyznawała się do winy, mimo zdecydowanych 
zeznań świadków. Dopiero przedłożone na roz
prawie akta niemieckiego Sondergerichtu z Ka
lisza, spowodowały chwilowe załamanie się ner
wowe Piątkowskiej. Występowała ona przed są
dami niemieckimi jako świadek.

W toku przewodu sądowego prokurator rozsze
rzył akt oskarżenia z powodu wypłynięcia nowych 
okoliczności. Obrońca postawił wniosek o zba
danie stanu umysłowego oskarżonej, jednak Sąd 
wniosek ten oddalił.

Po dwudniowej wyczerpującej rozprawie Sąd 
wydal wyrok, uznający Piątkowską winną zarzu
canych jej przestępstw ,i skazał ją na karę śmierć; 
i utratę praw obywatelskich na zawsze.

Oskarżona która broniła się przytomnie, pro
siła w ostatnim słowie o darowanie jej życia.

Wyrok śmierci przyjęła spokojnie. Społeczeń
stwo powitało wyrok z uznaniem jako słuszny 
akt sprawiedliwości. Przewodniczył Sądowi sę
dzia okręgowy Gancerzewicz, jako ławnicy wy
stąpili mgr Banaszak i insp. szkolny Ginter. Bro
nił z urzędu mec. Piotrowski z Jarocina, oskarża! 
prok. Henrykowski.

Wyrok ten, jako pierwszy wyrok śmierci 
Jarocinie, wywołał zrozumiałe wrażenie, (ks.)
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GRODZISK
Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej Rady Na

rodowej zatwierdzono stattit dla przymusowej 
straży pożarnej jak również regulamin dla gmin
nych komisyj przeciwpożarowych. Do komisji 
przeciwpożarowej wybrano pp. burmistrza Ły
siaka, M. Gintera, W. Leskiego i Cieślika. Na 
akcję dla powodzian uchwalono przekazać 10 ty
sięcy zł. Zatwierdzono statut podatku od psów, 
podatku od plakatów i szyldów. Uchwalono re
gulaminy tąrgów małych, dużych i zwierzęcych, 
Przyjęto uchwałę opodatkowania przemysłu, 
handlu i rzemiosła na rzecz powodzian w wy
sokości 10% od Daniny Narodowej. Wszystkie 
uchwały zapadły jednomyślnie.

Na zakończenie Tygodnia Ziem Zachodnich 
odbył się w Grodzisku poprzedzony nabożeń
stwem imponujący pochód, który zakończono 
akademią na Starym Rynku. Zagaił ją chór 
mieszany „Harmonia" po czym przemawiali pp. 
Wandycz i adwokat Bilski. Rezolucją oraz 
„Rotą" zakończono manifestację.

Miejscowe gimnazjum i szkoły powszechne 
obchodziły uroczyście „Tydzień Burs i Stypen
diów". Z tej okazji odbył się pochód z transpa
rentami a następnie zbiórka domowa.

Święto lasu uczciły miejscowe szkoły wyru
szając w tym dniu do lasu, gdzie nastąpiło sa
dzenie drzewek i wykład o ochronie i pielęgna
cji drzewostanu.

Miejscowa Straż Pożarna zaalarmowana zo
stała w ubiegłym tygodniu do pożaru, który 
wybuchł w zabudowaniach p. Skubią przy ul. 
Poznańskiej. Pastwą ognia padł wymłócony stóg. 
Dzięki ąkcji ratunkowej, uchroniono inne bu
dynki od zajęcia. Pożar spowodowały bawiące 
się zapałkami dzieci. ..... ■.

Towarzystwo Rzemieślników Katolickich ode
grało w ubiegłą niedzielę sztukę sceniczną pt. 
„Bohaterka Chrześcijańska" — dramat z czasów 
prześladowań. Dużo wkładu i energii w wYre 
żyserowanie sztuki włożył p. Krasiński. Sala 
wypełniona była po brzegi, (fp)

Arsenał broni w Szamotułach
Przy poszukiwaniu szorpw, jakie skradziono 

ostatnio w Małym Ciaju, pow. szamotulski padlo 
podejrzenie na Karola Hanola z ”
czasie przeprowadzania rewizji znaleziono 
żej wspomnianego cały arsenał brom. '"- P ’ 
helium, 1 pistolet, 1 sztucer, 1 rewolwer, 1 drill.ng, 
1 fuzie, 4 ręczne granaty i dużą ilość amunicji, 
rlariola aresztowano i odstawiono do dyspozycji 
prokuratora Sądu Wojskowego w Poznaniu, (ik)

Wypadkami zatrucia prane wirków gazowni
zajmowała się Miejska Rada

Nowy Tomyśl. Na ostatnim posiedzeniu MRN 
które odbyło się w gmachu Ratusza kierownik 
przedsiębiorstw miejskich p. Kempiński złożył 
obszerne sprawozdanie z obecnego stanu Gazo- 
wpi i Wodociągów. O ile chodzi o wypadki za
trucia pracowników gazowni MRN poleciła Za
rządowi Miejskiemu przedsięwzięcie wszelkich 
ostrożności celem zapobieżenia podobnym wy
padkom. Polecono wydawać pracownikom Ga
zowni większą ilość mleka wzgl. innych środ
ków żywnościowych pod warunkiem spożywania 
ich na miejscu pracy.

W związku z wyborem Komisji Cennikowej 
stwierdzono, że o ile chodzi o ceny, to miejscowe 
kupiectwo prywatne wywiązuje się ze swoich 
zadań b. poprawnie i nie zachodzą wypadki spe
kulacji lub podwyższania ceń.

Radni jednomyślnie i z ubolewaniem stwier
dzili, że młyn Spółdz. „Społem" oraz Spółdz. 
„Rolnik" nie przyczyniły się — mimo interwencji 
— do dostawy taniej mąki celem podtrzymania 
cen chleta, przeznaczonego dla świata pracy.

Z powodu ogromnej podwyżki cen na węgiel 
araz kosztów transportu MRN zmuszona bvła 
oodwyższvć z dniem 1 maja cenę za wodę z 8 zł 
na 11 zł, za gaz z 6 na lOzł, dla świata pracy 
i 8 na 15 zł dla przemysłm

Dla wyrównania budżetu za rok 1946 uchwa
lono dodatkową sumę 263.663 zł. W wolnych gło
sach padły słowa krytyki pod adresem Zarządu 
Miejskiego za niewłaściwe ustosunkowanie 6ię 
do miejscowej Ochotniczej Straży Pożarnej oraz 
nierespektowanie umów dzierżawnych, zawar
tych z miejscowymi obywatelami. W dalszym 
ciągu przewodniczący p. Ptak podał do wiadomo
ści, że Kuratorium Okręgu Szkolnego przychyliło 
się do prośby Zarządu Miejskiego o upaństwo
wienie miejscowego gimnazjum, (wf)

O
Ofiarność społeczeństwa. W związku z akcją 

zbierania ofiar na powodzian wysunęło się na 
czoło Zrzeszenie Kupców które złożyło w redak
cji „Głosu Wielkopolskiego" kwotę 50 tys. zł. 
Pod kierownictwem miejscowego dyrektora gim
nazjum p. Musiała uczniowie gimnazjalni ze
brali poza odzieżą, sprzętem kuchennym i żyw
nością kwotę 10 tys. zł. Miejscowa Szkoła Po
wszechna (dzieci) złożyła 6.859 zł., Stowarzy
szenie Pań Sw. Wincentego a Paulo 10 tys. zł 
Na Towarzystwo Burs i Stypendiów 
niow'e gimnazjalni 23 tys. zł. zaś 
wszechna od dzieci kwotę 5.659 zł.

O

Co na to władze? W Jastrzębsku 
wiatu nowotomyskiego powierzono lokal restau- , 
racyjny wiraż z <, .

Narodowa w Nowym Tomyślu
rze 40 morgów kawalerowi Kaczmarczykowi Mi
chałowu, który żyje niezgodnie z obowiązują
cym w Po sce prawem małżeńskim. Przydzieleń’e 
obiektu wyżej wymienionego winno być w każ
dym razie ponownie rozważone. Jest wiele ro
dzin polskich o wielkiej liczbie d-zieci, jest wiele 
zdemobilizowanych żołnierzy WP, którym słusz
nie należałby się przydział podobnego obiektu.

O
Śpiewacy przv stole obrad Zebranie De’ega- 

tów Okręgu Chórów Kościelnych odbyło się 
w Opalenicy pod przewodnictwem p. Fr. Wa
chowiaka. Działalność Okręgu chórów kościel
nych została zapoczątkowana po zakończeniu 
wojny w Opalenicy, chociaż przed wojną okręg 
miał swoją siedzibę w Nowym Tomyślu. Na ze
braniu zaproponowano przeniesienie siedziby 
okręgu do Nowego Tomyśla, na co delegaci wy
razili większością głosów zgodę. Pierwszy po
wojenny zjazd chórów kościelnych połączeń' 
z występami konkursowymi ustalono na dzień 
31 sierpnia 1947 w Nowym Tomyślu. Zarząd 
Okręgowy wybrano w następującym składzie: 
Fr. Wachowiak — preze® St. Mroczkowicz ze 
Lwówka — wiceprezes, Rynkiewiczówna Leo
kadia z Nowego Tomyśla — sekretarka, Komo
rowski 
równa 
baniak 
gowy.

Adam z Opalenicy — skarbnik, Mii”e-
Zofia z Opalenicy — bibliotekarka i Ur- 
Kazimierz z Opalenicy — dyrygent okrę- 

(wf)

WOLSZTYN
Wolsztyn funduje dla W. F. 1 P. W.

porczyki. Młodzież wolsztyńska, zorganizowa
na w hufcach W. F. i P. W., obchodziła uroczy
stość poświęcenia 2 proporczyków. W kościele 
farnym odbyła się uroczysta msza św., podczas 
której wygłosił okolicznościowe kazanie ks. 
prof. Lerch. Część dalsza odbyła się na rynku, 
gdzie wicestarosta p. Nawrocki i burm. p. Choj
nacki w krótkich, treściwych przemówieniach 
zachęcili młodzież do wzmocnienia pracy dla 
Polski w karnych- hufcach W. F. i P. W.

Powyższą uroczystość połączono z zakończe
niem „Tygodnia Ziem Zachodnich *.

W imieniu Polskiego Związku Zachodniego 
przemawiał kier. Oddz. Pow. Inf. i Prop. Baczyk, 
a przedstawiciel Wojska Polskiego ppor. Kolo- 
uszek z Leszna wygłosił okolicznościowe prze
mówienie. Odpowiednią rezolucję odczytał p. 
Dratwiński.

Na zakończenie odbyła się przed gmachem 
starostwa defilada, w której wzięły udział wszy
stkie organizacje społeczne, polityczne, młodzież 

gospodarstwem rolnym o obsza-1 harcerska i organizacje zawodowe, (trzj

zeb.rali ucz- 
Szkola Po-

IStarym, po-;

pro-

źnia miejska, a nad bezpieczeństwem czuwa 
prócz milicji Ochotnicza Straż Pożarna z p. Jó
zefem Wojtkowiakiem na czele. ,

Poza /-klasową szkolą powszechną posiada 
Kiecko bibliotekę powszechną, założoną z inicja
tywy Zarządu Miejskiego, a kierowaną przez 
naucz, p. Helenę Grześkowiakównę. Na odcinku 
kult.-oświatowym czynne jest także T-wo Śpie
wu „Jedność" z prezesem p. Janem Szczepań
skim i Kółko Muzyczne z dyrygentem p. Wikto
rem Wabińskim. Na terenie gminy w Przybro- 
dzie znajduje się szkoła rolnicza, a w samym 
mieście — dokształcająca. Kier, szkoły powsz. 
jest p. Stefan Charzewski.

Plany Kłecka? To odbudowa spalonej w czasie 
działań wojennych szkoły, która mieści się na 
racie w jednym z ocalałych budynków i w dwu 
salach, wynajętych w Domu Parafialnym. Nic 
ma mowy na razie o uruchomieniu drugiego 
młyna, z którego podczas okupacji wywieziono 
maszyny. W najbliższym czasie zamierza Zarząd 
Miejski przystąpić do intensywnienia targów 
tygodniowych i jarmarków. W roku bież, prze
prowadzona zostanie poza tym naprawa chodni
ków j bruku.

Kłecko to miasto bohaterów. Znana jest jego 
obrona w roku 1939, na której cze'e stanęli tacy 
patrioci jak śp. śp. Jan Lap'ś i Tadeusz Kutzner, 
którzy wraz z naucz, śp. Antoszewskim zostali 
następnie przez gestapo aresztowani i straceni, 
ora^ ży jący po dziś dzień i mieszkający w Kłec
ku Szczepan Woźnicki — robotn k kolejowy, któ
remu udało się ujść zemście hitlerowskich sie
paczy. Obrona Kiecka trwała w dniach 8 i 9 
września, po czym fala naporu wroga przesunę'a 
s‘ę ku Gnieznu. W wyniku ekshumacji wydoby
to 121 zwłok bohaterów Kłecka, rozstrzelanych 
po zajęciu miasta przez Niemców wzgl. połeg-, 
łych przy obronie. Szczątki* ich wraz z 10 innymi, 
przywiezionymi z Dalek, pochowano w wspólnej 
mogile na kłeckoskim cmentarzu parafialnym. 
Wyrazem hołdu dla bohaterów Kiecka będzie 
postawiony pomnik i tab’ica pamiątkowa. Do
wódcy obrony łącznie z pozostałym przy życiu 
Woźnickim podani zostali do odznaczenia, jak 
również miasto, za bohaterski i krwawy opór 
wobec przemożnych wówczas technicznie sil 
wroga.

Jeśli chodzi o przeszłość h:storyczną, to Kiec
ko jest jednym z najstarszych ośrodków sło
wiańszczyzny. Szerokie echo wywołały dokona
ne w okresie przedwojennym odkrycia z epoki 
zbliżonej do Biskupina, a prowadzone przez Uni
wersytet Poznański. Badania archeologiczne bę
dą jeszcze niewątpliwie kontynuowane. Prawa 
miejskie otrzymało Kiecko w 13-tym wieku. 
Znajdujący się w rynku kościół św. Jad\Vigi po
chodzi z 16 wieku. Drugi zabytkowy kościółek 
drewniany św. Ducha został rozebrany przez 
okupanta.

Zgodna współpraca władz miejskich Kłecka 
ze społeczeństwem dąży do przywrócenia miastu 
dawniejszego znaczenia i wyglądu, a Miejska 
Rada Narodowa z przew. p. Fr. Andrzejewskim 
walnie dopomaga do wyrównania szczerb, poczy
nionych przez wojnę, wytyczając drogi rozwo
jowe Kiecka w obecnej rzeczywistości. (pr)

GOSTYŃ
Z życia „Czytelnika" w Gostyniu. Praca kultu

ralno-oświatowa „Czytelń ka" roztacza coraz 
większe kręgi. Na specjalną uwagę zasługuje 
praca Koła przy Tow. Krzewienia Kultury „Fre- 
dreum", które ma już swoją dawną tradycję.

Ostatnio zostały zorganizowane Powszechne 
Wykłady Uniiwereyteckie, które cieszą się nie
bywałym powo'dź.ęniem.

Dotąd odbyło się pięć bardzo ciekawych wy
kładów i to: „Przeżycia młodzieży wielkopol
skiej podczas okupacji" — prelegent dr. Grot. 
„Epokowe wynalazki średnio v:2cza ' —- prele
gent dr. Matuszewski, „Anglia jako naród mor
ski" — prelegent prof. Tymieniecki, „Rehabili
tacja' Stani-ława Augusta i jej granice" — pre- 
enent prof Skałkowski, „Polacy na szlakach 

świata" — prelegent dr. Młodziejowski.
W najbliższych dniach odbędzie się konkurs 

utworów Mickiewicza. Zainteresowanie ogrom
ne, tym bardziej, że przeznacza 6>ię cały szereg 
cennych nagród. Z inicjatywy Pełnomocnika 
Powiatowego p. Kowalskiej Felicji i prezesa 
.śoła Fredreum p. dyr. Stachowskiego zorganizo
wano kurs księgowości. Mimo w’ełu trudności 
kurs osiągnął swój poziom i to dzięki dobranym 
i ofiarnym prelegentom.

Kierownikami i wykładowcami z zakresu księ
gowości są profesorowie Liceum Handl. z Pozna
nia, pp. Chylewski i Fiedder, oraz p. dyr. ’ Sta- 
chowski z zakresu bankowości, ćwiczenia prze
prowadzał p. Palacz, kier. „Społem", o skarbo- 
wości wykładał naczelnik Urzędu Skarbowego 
p. Napora, o Polsce współczesnej p. Pernaczyń- 
ski inspektor samorządowy. Zainteresowanie 
kursem jest wielkie. Przy tej okazji kierownicy 
i wykładowcy kursu składają serdeczne podzię
kowanie p. staroście Hałasowi, oraz dyr. tutej
szego gimnazjum mgr. Gruchale za wybitną pc» 
moc.

Pełnomocnik Powiatowy Spółdzielni Wyda
wniczej „Czytelnik" podaje do wiadomości, że 
sekretariat jest codziennie czynny od godz. 9-ej 
do 13-ej przy uł. 3. Maja 12. W tym czasie moż
na również wymieniać książki z biblioteki.

(KowJ
WRONKI

Sekcja dramatyczna Związku Zawodowego Me
talowców we Wronkach rozwija żywą działalność 
oświatowo-kultura ną. Ostatnio odegrano z du
żym powodzeniem sztukę sceniczną Dobrzyń
skiego pt.: „Kajcio". Sztuka ogólnie się podobała, 
dzięki beztroskiemu humorowi, jaki wprowadza 
na scenę. Artyści-amatorzy wywiązali się zc 
swoich ról bez zarzutu.
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STRONA 6

Nowe możliwości rentownych inwestycyj 
w budownictwie

Bogaty program działalności Ligi Lotniczej
W odbudowie Poznania inicjatywa pry

watna ma udział bardzo poważny. Dotych
czas jednak ograniczała się ona do remon
towania własnych domów,, własnych lokali 
handlowych i mieszkań. Pozostawało to w 
związku z obowiązującym ustawodawstwem, 
ograniczającym wysokość komornego i unie
możliwiającym amortyzację włożonego w 
odbudowę kapitału.

Dekret z dnia 11 kwietnia br„ opubliko
wany w numerze 32 Dziennika Ustaw zmie
nia dotychczasowe przepisy w tej dziedzi
nie. Zgodnie z postanowieniami dekretu każ
dy może starać się o przydział do remontu 
jakiegokolwiek zniszczonego obiektu. Poda
nia o przydzielenie budynku do remontu za
łatwia Urząd Wojewódzki.

Celem dekretu jest wzmożenie akcji odbu
dowy, zainteresowanie nią wszystkich osób, 
posiadających zasoby gotówkowe. Z tego 
względu osobom, remontującym domy zni
szczone, dekret zapewnia możność oprocen
towania i amortyzacji włożonego kapitału, 
przyznając prawo użytkowania naprawio
nego budynku na okres do lat 20-tu. W tym 
okresie można pobierać komorne w wyso
kości dowolnej, można nawet zmienić do
tychczasowe przeznaczenie budynku (lokal 
mieszkalny na handlowy lub odwrotnie itp.). 
Nie obowiązują również w odniesieniu do

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Dr Tadeusz Kłosiński: POLITYKA PRZEMY

SŁOWA OKUPANTA W GENERALNYM 
GUBERNATORSTWIE. Instytut Zachodni, Po
znań 1947. Str. 183.

Polityka przemysłowa okupanta w Polsce sta
nowi jawny dramat przemysłu polskiego. Niemcy 
dążyli do zupełnego zniszczenia polskich placó
wek przemysłowych i do ograniczenia w ogóle 
przemysłu przetwórczego w tzw. Generalnej 
Gubernii. Jednocześnie wszakże z tym dramatem 
jawnym odbywała się inna akcja dramatyczna, 
ukryta w tekstach nieskończonych rozporządzeń, 
które redukowały możność, lub zabraniały cał
kowicie wyrobu bardzo wielu przedmiotów. Był 
to już nie nasz dramat, lecz gospodarki wojennej 
Trzeciej Rzeszy, potęgujący się od 1942 roku z 
każdym miesiącem, z każdym dniem prawie. Tęt
no tego fatalnego dla Niemców dramatu odczuwa 
się przy lekturze jasnego i spokojnego wykładu 
„Polityki przemysłowej". Rozprawa ta, nie ob
ciążona statystyką, a mimo to ścisła i w swej 
zwięzłości nader plastyczna, jest cenna jako 
wiemy obraz naszej przeszłości niedawnej w 
dziedzinie gospodarczej i powinna zainteresować 
młodsze zwłaszcza pokolenie ekonomistów, praw
ników, historyków i publicystów.

Alfred Kucner: EKSPANSJA BRANDEN
BURGII NAD BAŁTYKIEM W WIEKU XV 
do XVIII. Instytut Zachodni, Poznań 1947. 
Str. 101.

Osiemset lat temu bez mała powstała Bran- 
burgia, ten najgroźniejszy Tozsadnik niemczyz
ny dla Słowian zachodnich i północnych, ten 
niszczycielski zbiornik żywiołu, który zabrać 
miał nasze i naszych zachodnich współbraci pra
dawne siedziby. Autor poszerzył temat bardzo 
ważny i aktualny, mianowicie naszkicował wielo
wiekowe wysiłki władców Brandenburgii, mar
grabiów i elektorów, zwrócone na północ głów
nie, ale także na wschód i południe, dla rozsze- 
przedziełone obcą granicą państwową. Przez 
rżenia jej granic i zarzucenia sieci na terytorium, 
gąszcz układów, wojen, sojuszów i knowań, zdrad 
i nieszczerych ustępstw autor prowadzi czytel
nika drogą ekspansji Brandenburgii od XII aż do 
progu XVIII wieku, kiedy to powstało królestwo 
pruskie. Ukazuje wiarołomstwo, chytrość, dra
pieżność i bezwzględność margrabiów i kurfir- 
stów, ale zarazem ich konsekwencję w działaniu, 
czujność, stałość w dążeniu do celu i powodzenia, 
których szczytem stały się w XVIII wieku roz
biory Polski, o czym mowa w epilogu. Praca pio- 
charakterystyczne i uadaje się jako materiał dla 
nierska, napisana przystępnie, obfituje w fakty 
publicystów i odczytbwców oraz dla nauczycieli 
i młodzieży licealnej jako ważna lektura pomoc
nicza w zakresie historii średnowiecznej i nowo
żytnej.

Bogdan Suchodolski: DUSZA NIEMIECKA W 
ŚWIETLE FILOZOFII. Instytut Zachodni. Po
znań 1947.

Zasadniczą cechą umysłowości niemieckiej jest 
— jak przedstawia autor— „skłonność ’do masko
wania podmiotowości poglądów i dążeń włas
nych ich rzekomym obiektywizmem... oraz przy- 
imię Bytu samego...., gdy w rzeczywistości wypo- 
znawanie sobie prawa mówienia i działania w 
wiada się tylko własne sądy i zmierza ku włas
nym celom". Filozofia niemiecka odznacza się 
nie tylko subiektywizmem: jest ona wroga realiz
mowi, empiryzmowi i religii chrześcijańskiej. Ce
chuje ją zakłamanie i nieszczerość. Dala ona 
(Nietzsche!) pożywkę dla rozwoju zgubnych idei 
narodowego socjalizmu, służyła celom ekspansji

nawet w MiMlOT nkUto Im
znajduje się urząd poczłowy, w kłórym można 

zamówić prenumeratę 23064
„Głosu Wielkopolskiego" 

mieszkań o powierzchni użytkowej nieprze- 
kraczającej 90 m2 i nie większych jak cztery 
izby przepisy o zagęszczeniu.

Z przytoczonych tu przepisów dekretu 
wynika wyraźnie, iż stwarza on warunki 
umożliwiające inicjatywie prywatnej ren
towne inwestowanie środków finansowych 
w budownictwie. Przypuszczać należy, że 
zostanie on w pełni wykorzystany przede 
wszystkim u nas w Poznaniu, gdzie już do
tychczas inicjatywa prywatna brała tak 
czynny udział w 
nego wojną miasta, (b)

/wa prywatna brała tak 
dziele odbudowy zniszczo-'

Dostarczamy materiałów do monografii o Poznaniu
Sekcja Dokumentacyjna Instytutu Zachodniego 

w Poznaniu zwraca się do społeczeństwa z prośbą 
o dostarczenie materiałów źródłowych, dotyczą
cych dziejów miasta Poznania podczas okupacji 
i dni wyzwolenia 1945 r." Takimi materiałami są 
dokumenty poniemieckie, obwieszczenia, fotogra
fie, wspomnienia, pamiętniki, ciekawe prywatne 
listy itp. Instytut prosi również o składanie pi
semnych i ustnych informacji, przy czym chodzi 
przede wszystkim o następujące zagadnienia:

Wiadomości i przeżycia z okresu od 1 do 
10 września 1939 r., kiedy Poznań rządził 
się sam, informacje dotyczące Straży Oby
watelskiej, działalność prezydenta Rataj
skiego itp.
Obozy wysiedleńcze w Poznaniu (dokładne

1.

2.

i niszczenia. Rozprawka prof. Suchodolskiego na
pisana niezmiernie wnikliwie, z wielkim znaw
stwem przedmiotu, stanowi świetny przyczynek 
do zagadnieii niemcoznawczych i powinna być 
przeczytana nie tylko przez łudzi dojrzałych, ale 
i przez młodzież znającą początki filozofii, a poza 
tym interesującą się samą kwestią „kultury du
chowej11 Niemiec.

„Świat fotografii'*
„Myślę, że dziś nikt nie kwestionuje zdjęciu 

możliwości stania się dziełem sztuki".
Bohdan Urbanowicz: O nowy program fotogra

fiki. „Gmach polskiej sztuki fotograficznej ucier
piał chyba najbardziej. Dźwiga się. teraz wysiłkiem 
ludzi dobrej woli przy znacznym udziale artystów 
znanych już i zasłużonych... Wspólne dążenia 
i idea powiązały generację przedwojenną z obec
ną serdecznymi więzami,, stwarzając współpracę 
w atmosferze wzajemnej życzliwości i szacunku."

Marian Schulz: Problemy i perspektywy. 
„Wbrew jednak temu co się często słyszy i czy
tuje, giętkość i podatność materii fotograficznej 
woli człowieka jest bardzo niedoskonałą i po
siada granice, które prawdopodobnie nigdy prze
kroczone nie zostaną, toteż, pomimo pozornej 
łatwości fotografowania, stworzenie obrazu fo
tograficznego, posiadającego — poza pewną przy
zwoitością estetyczną — znamiona dzieła sztuki, 
sprawia o wiele więcej trudności, aniżeli stwo
rzenie dzieła malarskiego...". .

Prof. Stanisław Sheybal: Niedorozwój artys
tyczny fotografiki i jego przyczyny. „Fotografia 
to jest całość umiejętności i rękodzieła foto- 
grafiezriego, fotografika zaś, czyli fotografia ar
tystyczna, jest częścią, gałęzią, odnogą tej umie
jętności i tego rękodzieła, poddane wymaganiom 
dobrego smaku czyli artyzmu."

Od kilka podstawowych cytatów spośród licz
nych, a niezwykle interesujących artykułów, za
wartych w ostatnim zeszycie (styczeń-marzec 
1947) czasopisma „Świat Fotografii".

Pismo to zarówno poziomem artykułów jak i 
szatą graficzną i wartością reprodukowanych prac 
dziewięciu autorów wykazuje znaczny postęp i 
przeczytają je z zainteresowaniem i z korzyścią 
zarówno starsi i młodsi adepci fotografii.

Omawiany zeszyt zawiera również szereg aktu
alnych artykułów na temat techniki fotograficz
nej. Porusza też kwestię ochrony praw autor
skich.

Całość zeszytu bogato ilustrowana — polecenia 
godna. K. Chm.

Czytelnicy niszą

0 linią autobusową do Fabianowa
Tramwaj linii 4 i 5 dochodzi tylko do dworca 

osobowego Poznań—Górczyn. Ponieważ tuż przed 
dworcem przebiega tor kolejowy, przecinając 
ul. M. Focha, przedłużenie limij tramwajowych 
napotyka na znaczne trudności techniczne. Mie
szkańcy za torem do ulicy Ostatniej, Fabianowa 
i najbliższych okolic, szczególnie ludzie pracy 
i młodzież szkolna, codziennie pieszo przemie

rza nieraz znaczne odległości, aby dostać się 
na czas do najbliższego przystanku tramwajo
wego. Z uwagi na 6łoty i ogólny brak okryć 
wierzchnich, większość obywateli przychodzi do 
pracy przemoknięta, następstwem czego jest 
cały szereg chorób, powstałych wskutek prze 
ziębienia.

Apeluję przeto do Szan. Zarządu Miejskiego 
w imieniu pb. ob. mieszkających za torem-do ul. 
Ostatniej i Fabianowa o łaskawe zwrócenie 
uwagi na powyższą bolączkę i w miarę możności 
uruchomienia linii autobusowej, łączącej odle
głe peryferie z najbliższym przystankiem tram
wajowym. Zainteresowani mieszkańcy z prawdzi
wą ulgą przyjmą wiadomość o uruchomieniu no
wego środka lokomocji, ułatwiającego im i tak 
ciężkie życie w dobie obecnej.

Mieszkaniec Górczyna.

W listopadzie 1946 r. utworzyła się Liga Lot 
mcza z Zarządem Głównym w Warszawie. Liga 
Lotnicza obejmuje agendy przedwojennego 
L. O. P. P., wyłączając Obronę Przeciwgazową, 
włączając natomiast wszelki sport lotniczy, jak 
modelarstwo, szybownictwo, spadochroniarstwo 
oraz sprzęt motorowy. Liga Lotnicza ma na celu 
krzewienie zamiłowania do lotnictwa w jak naj
szerszych kręgach społeczeństwa, oraz popieranie 
rozwoju lotnictwa polskiego we wszystkich jego 
dziedzinach.

Dla osiągnięcia powyższych celów Liga Lot
nicza:
1. organizuje zjazdy, wystawy, konkursy, pokazy, 

pogadanki, odczyty, kursy i wykłady z dzie
dziny lotnictwa;.

2. wydaje lotnicze pisma periodyczne, broszury 
oraz dzieła naukowe teoretyczne i podręczniki 
praktyczne;

4.

5.

6.
7.

8.

9.

10.

11.

sprawozdania z. Głównej i innych punktów 
zbornych).

3. Żydowskie obozy pracy przy wielkich za
kładach przemysłowych.
Akcja przerzucania Polaków z własnych 
mieszkań do cudzych, polskie dzielnice hiie- 
szkaniowe, warunki mieszkalne.
Warunki pracy i płacy Polaków, (wymienić 
zakłady pracy).
Sprawa „Leistungspole".
Dokładne wyliczenie przydziałów aprowiza- 
cyjnych dla Polaków i' Niemców.
Niszczenie kultury polskiej (burzenie pom
ników, usuwanie napisów, niszczenie ksią
żek).
Praca niepodległościowa (organizacja, naz
wa, zadania, założyciel, liczba członków, 
spełnione zaadnia. prasa, ofiary w ludziach). 
Postawa społeczeństwa wobec okupanta (na 
ulicy, w miejscu pracy, dowcipy, rysunki, 
tzw. nasłuchy opinii polskiej, prowadzone 
przez gestapo itp.)
Wiadomości z walk o Poznań w okresie od 
23. 1. do 23. 2. 1945 r. (Podać tylko własne 
przeżycia, nastroje Polaków, niemiecka ak
cja podpalania budynków, wreszcie szcze
gółowo udział Polaków w zdobyciu Cyta
deli).

Instytut zobowiązuje się dostarczone materiały 
zwrócić posiadaczom, o ile tego pragną, po sfo
tografowaniu względnie przepisaniu dokumentu. 
Szczególnie pożądane są fotografie, rysunki i do
kumenty, (odnoszące się do punktów od 1 do 11), 
które Instytut gotów jest nawet zakupić. Tak sa^ 
mo poszukiwane są egzemplarze prasy tajnej, 
ukazującej się w Poznaniu (ale nie pozamiejsco- 
wej).

Materiały można składać w Instytucie codzien
nie od 8—15, w sobotę do 14-ej, a informacje 
ustne od 13—15, względnie w soboty do 14-ej.

Zebrane tą drogą źródła posłużą do opracowa
nia historii okupacji miasta Poznania w ramach 
prac Obywatelskiego Komitetu Krzewienia Wie
dzy o Poznaniu. Praca ta ukaże się we wrześniu 
br. Dlatego poparcie tej akcji dokumentacyjnej 
jest obowiązkiem całego społeczeństwa.

„Z. Ch. Z". Zamiana gospodarstwa rolnego, 
położonego na tut. terenach; na gospodarstwo 
na Ziemiach Odzyskanych jest możliwa. W tej 
sprawie należy się zwrócić do P. U. R.

„K. Ł. w Poznaniu". W sprawie wynagrodze
nia za pracę należy się zwrócić do Inspektora 
Pracy. Może Pan jednak narazić się na utratę 
pracy, tym bardziej, że wysokość wynagrodzenia 
za pracę w przedsiębiorstwie prywatnym uza
leżniona jest wyłącznie od umowy.

„H. E. 100". Sytuacja Pani jest trudna, niestety 
jednak nic pomóc nie możemy.

„Łęcki W“. Odwołanie od podatku, nie zwalnia 
od obowiązku płacenia podatku w terminie, dla
tego też Urząd Skarbowy miał prawo wymierzę^ 
nia odsetek za zwłokę.

„Ruszkowski". Jeżeli nieruchomość położona 
jest w miejscowości w której nie jest wprowa
dzona kontrola najmu, wówczas ma Pan prawo 
rozwiązania stosunku najmu przez wypowie
dzenie.

„A. M. ul. Kossaka 23" W tej sprawie należy 
zwrócić się do Konsulatu Francuskiego.

„Poznanianka". Treści wskazanych przez Panią 
artykułów podać ntie możemy z uwagi na brak 
miejsca. Ministerstwo ma prawo odmówić wy
dania paszportu z wielu powodów, przyczyni nie 
jest obowiązane do uzasadnienia odmowy,

„Nazet". Zaświadczenie P. C. K. uznające męża 
za zaginionego nie daje Pani prawa do zawarcia 
nowego związku małżeńskiego. Winna Pani 
wpierw na drodze eądówej uzyskać uznanie 
męża za zmarłego .

„St. Dudziak". Może Pan jedynie wystąpić na 
drogę sadową przeciwko właścicielom nierucho
mości' którzy korzystali z Pańskiego materiału 
budowlanego przy renowacji ich domów.

„Kłos Brunon, Hoppe Witold". Uważamy, że 
właścicielka nieruchomości ma w tym wypadku 
słuszność.

„Sołtysiak Jan, Drzymały 7 m. 3" Należy zwró
cić się do Z. U. S. Poznań ul. Mickiewicza 2.

„F. R. Góra". Podwyższenia czynszu najmu 
może Pani domagać się na drodze sądowej.

„Jawa”. Brak dotąd ustawy regulującej tego 
rodzaju sprawę. Uważamy jednak, iż wysokość 
legatu winna być obliczona proporcjonalnie do 
wartości masy spadkowej, według cen dzisiej
szych.

3. organizuje zakłady, instytuty, pracownie na
ukowe, biblioteki, muzea, warsztaty doświad
czalne i szkoły lotnicze;

4. popiera wynalazki i wszelkiego rodzaju twór
czość w dziedzinie lotnictwa;

5. szkoli fachowców lotniczych;
6.

7.
8.

zakłada i utrzymuje lub subwencjonuje 
ośrodki sportu lotniczego, organizuje zawody 
i konkursy lotnicze, ustanawia nagrody i pre
mie za najlepsze wyczyny lotnicze sportowe 
itd.;
buduje lotniska i urządzenia lotniskowe; 
współpracuje z organizacjami zawodowymi 
i związkami młodzieżowymi oraz pokrewnymi 
organizacjami innych państw.

Z ramienia Rządu R. P. komisarzem rządowym 
L. L. został mianowany pik inż. Minorski, pre
zesem Zarządu Głównego został wybrany p. inż^ 
Wiktor Leja, znany fachowiec, odznaczony Zło
tym Krzyżem Zasługi na Święcie Lotnictwa Pol
skiego we wrześniu ub. roku za położone zasługi 
przy organizowaniu lotnictwa sportowego. Inż. 
Leja jest synem Wielkopolski.

Komisarzem na województwo poznańskie zo
stał mianowany inspektor lotnictwa p. Jan Czar
necki, pełniący od szeregu miesięcy funkcję kie
rownika Oddziału Lotnictwa Cywilnego w Po
znaniu, oddziału, który dzisiaj jest uważany za 
jeden z najlepiej prowadzonych ośrodków lot
niczych, mający do swej dyspozycji doskonale 
zaprowadzone warsztaty szybowcowe oraz 
szkoły lotnicze.

Pierwsze Koło Ligi Lotniczej zawiązane przy 
Oddziale Lotnictwa Cywilnego w Poznaniu, gru
puje w swych szeregach pracowników Okręgowych. 
Warsztatów Szybowcowych oraz Szkól Lotni
czych w Kobylnicy, Rzadkowie, Mosinie, Zielo
nej Górze, Gnieźnie i Ostrowie Wlkp.

W związku z tym Zarząd Koła Ligi Lotniczej 
prosi wszystkich sympatyków sportu lotniczego 
o wstępowanie w szeregi członków wyżej wymie
nionego Koła.

Wszystkie instytucje państwowe, samorządowe 
i placówki przemysłowe uprasza się o tworzenie 
kół oraz podanie kandydatów na komisarzy po
wiatowych, którzy będą mieli za zadanie two
rzenie obwodów powiatowych. W tym wypadku, 
prosimy o podanie nazwiska kandydata do Se
kretariatu Ligi Lotniczej w Poznaniu, ul. Wały • 
Jana III nr 12, który również udziela ‘wszelkich 
'nformacji, oraz przyjmuje zapisy na członków 
Ligi. ______

Zakończenie kursu 
dla urzędników miejskich

W sali konferencyjnej Zarządu Miejskiego od
było się w dniu 7 bm. uroczyste zakończenie kur
su administracyjnego dla urzędników miejskich, 
zorganizowanego przez Inspektorat Miejski. Kur- 
siści wysłuchali szeregu wykładów naczelników 
Zarządu Miejskiego oraz fachowćów. Wykłady 
miały przede wszystkim na celu wychowanie 
pożytecznego urzędnika, orientującego się nale

życie w aparacie administracyjnym. Kurs z wy* 
" nikiem dodatnim ukończyło 32 urzędników, któ
rzy z rąk Prezydenta Miasta otrzymali odpo
wiednie świadectwo. Tym, którzy ukończyli kurs 
z wynikiem bardzo dobrym przyznano, na pod
stawie specjalnej uchwały, premie pieniężne.

Organizatorem kursu był inspektor miejski dr 
Rudkowski. (cp)

„M. Z. ul. Krauthofera". Pisaliśmy już niejedno
krotnie, iż lokatorzy winni partycypować w po
noszeniu kosztów za świadczenia dodatkowe.

„Ludwik Matecki Krobia", Przy spłacie po
życzki przysługiwało Panu 25% bonifikaty, ' 
jednak pod warunkiem, spłaty pożyczki w ter
minie.

„Stanisław Nowacki Strzelce Małe". Z uwagi 
na upływ czasu, sprawa już nieaktualna.

„Wł. Łopatka Daszyńskiego 67". W sprawie 
spłaty hipotek pisaliśmy już niejednokrotnie. 
Radzimy przeglądnąć poprzednie numery „Głosu 
Wielkopolskiego".

„K. 1. Luboń". Jeżeli Towarzystwo Kredytowe 
w Gdańsku, o którym Pan pisze, było przed 
wojną instytucją niemiecką wówczas wszelki 
majątek tej instytucji przeszedł na własność 
Skarbu Państwa, a udział Pański winien Pan za
rejestrować jako szkodę wojenną.

„J.- P. Poznań". Pyt. 1 Sądowe stwierdzenie 
praw do spadku jest w opisanym przez Panią 
wypadku konieczne. Wysokość kosztów sądo
wego postępowania jest uzależniona od wartości 
spadku.

Pyt. 2. Lokatora mieszkającego bez tytułu 
prawnego może Pani eksmitować. Czynszu najmu 
dochodzić Pani nie może, lecz odszkodowanie 
za bezprawne zajmowanie mieszkania, o ile to 
zajęcie faktycznie było bezprawne.

Pyt. 3. Kompetencja władz miejskich do obsa
dzenia niezajętych mieszkań jest uzależniona od 
rodzaju gospodarki mieszkaniowej, obowiązują
cej w danej miejscowości.

„Leon Apolinarski Swiętno Nr. 134". Ponieważ 
młyn został już wydzierżawiony repatriantowi 
staranie się o powtórne wydzierżawienie młyna 
uważamy za bezcelowe.

„Stały Czytelnik Poznań". Wysokość najmu 
mieszkań wyjętych spod kompetencji władzy 
kwaterunkowej zależy od zgody stron. Jeżeli Pan 
zgodził się na płacenie tak wysokiego czynszu 
nie może Pan teraz domagać się jego obniżenia, 
niepłacenie zaś czynszu najmu mogłoby Pana 
narazić na eksmisję.

„Stały Czytelnik z Osiecznej koło Leszna". 
Nadzór nad uchwałami Miejskiej Rady Narodo
wej naileży z urzędu do Pow. Rady Narodowej. 
Tam też radzimy zwrócić siię w Pańskiej sprawie,

„M. Z." Pomimo płacenia czynszu najmu wi
nien Pan ponosić koszty za świadczenia dodat
kowe odnośnie wymienionych przez Pana ubi- 
kacyj.
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W dziesiątą rocznicę Śmierci najdroższego i jedyne
go brata, szwagra i wujka, śp.

St. K. Grygera
lut dypl.

odprawiona zostanie
msza św. żałobna

za spokój Jego duszy w poniedziałek, dnia 12 maja br., 
o godz. 7.30 w kościele św. Marcina przy ul. Fredry’, 
o czym kolegów i znajomych

zawiadamiają
Waęławowstwo Winiewscy

z synem

pisania na maszynie ""“1

Kupno sprzedaż, naprawa

22548

MASZYN BfUROWYG 
to także odbudowa k raju, 
to sprawa zautan;«

i specjalność firmv

PIOTR PIEPRZYCKI
. Poznań

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — tel. 23-62 

przepisywanie ___

Zakup-spneSaż-naprawa
wszelkich maszyn biurowych

ReMa
Poznań, św. Marcin 5 

przy placu Hoovera 
I ptr. Tel. 44-07

UWAGA!
Starołęka!

Wszelkie rozsady warzy
wne, kwiatowe, pomidory 
oraz gotowe, jak sałatę, 
ogórki — poleca najtaniej 
Gospodarstwo Ogrodnicze 

BUKALSKI — BENTKOWSKI 
Poznań-Starolęka, ul. Sko
czowska 19, za dworcem.

 22905

Stałe Fachowe Samochodowo — motocyklowe 

Koncesjonowane Kursy na Kierowców Samochodowych
Związku Zawodowego Transportowców R. F.

Oddział Aułomobilistów w Poznaniu, ul. Jeżycka 45, Tel. 48-33 
przyjmuję zapisy i udzielaję informacji codziennie w godzinach od 9-16-feJ. 

Na kursy urzędzane na prowincji przyjmuję zapisy i udzielaję informacji sekretariaty: 
Gniezno ul. Chrobrego 25/26 • Ostrów Wlkp. ul. Armii Czerwonej 15 • Września ul. Parkowa 1

CUKIERNIA W. DOBSKI POZNAŃ
MIELŻYŃSKIEGO 22

OGRÓD CZYNNY CODZIENNIE!
5-240

111

Spółdzielnia Spożywców

z odp. udz.
Poznań, Dąbrowskiego 83/85 — Telefon 33-89

zawiadamia swoich udziałowców oraz odbiorców o otwarciu
Oddz. rzeźnicko wędliniarskiego

przy ul. Marsz. Focha 53
========== przy Parku Wilsona ■•T=rrs

Wyręb mięsa, wyrób wędlin oraz sprzedaż detaliczna pod fachowym 
kierownictwem.

23031

i mistrzów 
właściwego

PI

Albumy

21450

Prosimy o poparcie naszej nowej placówki.
Zarząd

jti
WIW

Wełnę surową owczą
w każdej ilości kupuje i płaci najwyższe ceny 

Firma K. SZYMAŃSKI i S-ka 
22131 Łódź, Kilińskiego 25, m. 9 — Telefon 140-28.

liii

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 

Nr 7 w Kaliszu ogłaszają przetarg nieograniczony 
na remont i rozbudowę budynków fabrycznych 
w Kaliszu, przy uł. Towarowej Nr 1, obejmujący 
roboty:

1. ziemnefe
2. murarskie
3. betonowe i żelbetowe
4. ciesielskie
5. stolarskie
6. szklarskie
7. blacharsko-dekarskie 

malarskie 
instalacja wodociągowa

99

8.
9.

10.
11.
12.

kanalizacyjna 
elektryczna 

centralne ogrzewanie.
Informacje i ślepe kosztorysy można otrzymać 

za zwrotem kosztów, jak i projekt do wglądu w 
Dyrekcji Państwowych Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego Nr 7 w Kaliszu, przy ul. Marsz. 
Roli-Żymierskiego Nr 35, pokój Nr 23 od godz. 
9-tej do 14-tej, w sobotę od godz. 9-tej do 12-tej.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków 
firmowych z napisami: „Oferta na remont i roz
budowę budynków fabrycznych*4, należy składać 
w biurze Dyrekcji Państwowych Zakładów Prze
mysłu Dziewiarskiego Nr 7 w Kaliszu przy ul. 
Marsz. Roli-Żymierskiego Nr 35, pokój Nr 23 do ■ 
dńia 14 maja 19-17 r. do godz. 10-tej. O godz. 11-tej , 
nastąpi publiczne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1. zaświadczenie własnego banku o zabezpie

czeniu kwoty 2% od oferowanej sumy do 
naszej dyspozycji z dopiskiem: „Wadium 
do oferty”na remont i rozbudowę budynków 
fabrycznych Państwowych Zakładów Prze
mysłu Dziewiarskiego Nr 7 w Kaliszu*4.

2. zaświadczenie subskrypcji P. P. O. K. i Da
niny Narodowej, •

3. odpis urzędowy dowodu rejestracyjnego na 
prawo wykonywania zawodu.

Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
Nr 7 w Kaliszu zastrzegają sobie prawo całkowi- i 
tego wyłączenia niektórych robót, wyboru dowoi- , 
nego oferenta, unieważnienia przetargu bez po , 
dania powodu i ponoszenia jakichkolwiek odpo- 
wiedzialności z tego tytułu.

W wypadku przesłania oferty pocztą, kopertę 
ofertową należy włoży.ć do należycie ofrankowa 
nej drugiej koperty z adresem: „Państwowe Za 
kłady Przemysłu Dziewiarskiego Nr 7 w Kaliszu 
ul. Marsz. Roli-Żymierskeigo Nr 35, pokoj Nr 23 

4-731 .

Mieszkanie
4 pokoje kuchnią, łazienką 
w Jarocinie oddam — za
mienię na podobne w Po
znaniu. — Oferty ,,Ołos 
Wielkopolski11 nr 23029.

Tapety 20213 
chodniki 

wycieraczki 
Ramy do firan 

poleca
Zb. Waligórski
Poznań, Wielka 9
I piętro Tel. 23-08

Ważne dla Mlilrziilzttiickicl
Nareszcie pojawiła się sól do konserwowania mięsa „Solazot", która usunie z rynku 

bezwartościowe preparaty.
„Solazot11 wyrabiany jest w myśl przepisów Min. Spraw Wewn. i Min. Przemysłu 

i Handlu z dnia 24. 6. 1931 r. o konserwowaniu mięsa i przetworów mięsnych .
Surowce i wyrób „Solazotu11 odbywa się pod dozorem fachowego personelu. 
„Solazot1* przyspiesza proces peklowania o jedną trzecią normatnego czasu. 
„Solazot" daje pełną gwarancję wyrobom szczególniej w porze letniej. 
Moc podziękowań od instytucyj państwowych, przetwórni mięsnych 

rzeźnickich, którzy z prawdziwą radością powitali pojawienie się na rynku 
środka, używanego do konserwowania mięsa przed wojną.

Wystrzegajcie się bezwartościowych falsyfikatów.
FABRYKA PRODUKTÓW SPOŻYWCZYCH F. STASZAK I SKA 

Poznan, ul. Szewska nr 20a — Telefon 47-57

»OZDOBA* 
właściciel: Adam Łtbędzki 
Poznań, Siary Rynek 48 Tel. 48-98

poleca: po niskich cenach 
Porcelanę serwisy, talerze, filiżanki, kubki, 

półmiski, salaterki

Szkło stołowe
Kryształy, sztućce platerowane i ze słali 
nierdzewnej oraz sprzęty kuchenne 
— Wielki wybór praktycznych podarków — 
Dostawca dla stołówek i zakł. gastronomicznych 

Wypożyczalnia porcelany 21676

♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦■♦♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Obli win oilwiniiii!
wykonują

Bracia Jaroccy
Poznań, Matejki 11 — telefon 74-64
22605

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

KINO 
FOTO 

PROJEKCJA 
sprzedali zamiana, kupno

i

Warszawa, ul. Bracka 13
5-13

t

Zawiadomienie
Zawiadamiamy niniejszym, że powierzyliśmy firmie 

Składy Papieru i Tektury

Stanisław Dolewski
Spółka Komandytowa w Poznaniu ul. Kantaka 5 

wyłączną sprzedaż na Poznań i Województwo 
naszego wyrobu

r
PAPIERÓW ŚWIATŁOCZUŁYCH 

amoniakalnych do suchego wywoływania 

PLAN- FOTO -KOPIA 
Spółka Przem.-Handl. z o. o. 
Katowice, Kochanowskiego 12

Polecamy;

PAPIERY ŚWIATŁOCZUŁE 
gwarantowane najlepszej jakości, do suchego 
wywoływania w oparach amoniaku.
Wyłączne przedstawicielstwo ’ na Poznań i Wo-. 
je wódzi wo Poznańskie

Posiadamy stale na składzie: 
Artykuły biurowe i szkolne — Przetwory papie
rowe — Papiery — Kartony — Tektury — Farbę 
drukarskę — Drut pudełkarski i introligatorski

SKŁADY PAPIERU i TEKTURY
STANISŁAW DÓLEWSKJ

SPÓŁKA KOMANDYTOWA
POZNAN, KANTAKA 5 — TELEFON 23-01

KAOLIN
szlamowany

Kupię każdcf ilość
Oferty ,,PAP“

Poznań, Mielźyńskiego 8 nr 1903/47
5-177

i pamiętniki
Wielki wybór

poleca

Hurtownia i Reprezentacje 
artykułów piśmiennych

ŁAIDYK I GADZIŃSKI
Poznań, ul. Wroniecka 15, tel. 43-78

23109

(
J-_k<4°- OGŁOSZEIIA DROBUlE „społem" nr s M

szeń Administracja nie odpowiada.

Lekarz Prange Alwina przyj
muje Mickiewicza 36 m. 13, 
godzinach 11—13. 23132

Gosposia lub dziewczyna z go
towaniem, uczciwa na stałe. 
Bzowa 9. 22930

Dwaj silni chłopcy potrzebni 
zaraz. Sczanieckiej 7a m. 2.

23221

Biuralistka ze znajomością ma- 
szynopisma, księgowości, kasy, 
potrzebna. Zgłoszenia z życio
rysem Wł. Zielazek, Rybaki 4/6. 

23083

Lekarz-dentysta — Krajewska- 
Nędzyńska, przez okres okupa
cji asysteiftka dra Dominika w 
Krakowie, przyjmuje obecnie 
ul. Ratajczaka 10, I ptr., te
lefon 28-71. 22751

Wolne posady

Marszantka potrzebna zaraz. 
Św. Marcin 61. 23228

Potrzebny szewc damski, robo
ta poza dom. Dam pokoik, Fo
cha 57, skład obuwia. 22379

Potrzebna uczennica do składu 
rzeźnickiego, najchętniej z pro
wincji. Strzelecka 18. 22517

Gosposia samodzielna potrzeb
na natychmiast. Zgłosz. Kana
łowa 15 m. 12. 22705

Potrzebna pomoc domowa, sa
modzielna, dobre gotowanie, 
uczciwa, czysta. Wielkopolska 
nr 40, m. 7, tel. 96-45, mię
dzy godz. 14—16. 22700 1

KRAWCÓW
I MASZYNIARKI 

na płaszcze damskie, tylko 
dobre siły, poszukuje 

K. ŻMUDZIŃSKI
Poznańska Wytwórnia 
Konfekcji Damskiej 

ulica Zeylanda nr 9, m. 2 
(dawniej Przecznica). 

23091

Krawiec na rewerendy potrze
bny zaraz. Prałat, Chwaliszewo 
67. 23003
______ ■---- -----------------------

Służąca na Ziemie Odzyskane 
całkowitym utrzymaniem. In
formacje Jerzak, Mostowa 14a.

22984
Krawcy na marynarki i spodnie 
potrzebni. Grześkowiak, Wro
cławska 10/11. 22947

Uczciwą do wszelkich prac do
mowych. Zgłoszenia ul. Cho- 
cimska 21 m. 2, Osiedle Grun
waldzkie. 22999

Niania do l’/« rocznej dziew
czynki potrzebna. Strzelecka 
41-4. 23198

Pomoc domowa, uczciwa, czy
sta, z dobrym, samodzielnym 
gotowaniem, z referencjami, 
do 3 osób, na dobrych warun
kach, potrzebna zaraz wzgl. 
15. 5. 1947 r. P. Grządzielska, 
Poznań, Wrocławska 16, m. 3.

22851

Dziewczyna uczciwa zaraz po
trzebna. Wielkie Garbary 25, 
restauracja. 23173

Fachowca(czyni) branży papier- 
niczo-kartoniarskiej poszukuje 

i zaraz. Oferty „Głos Wielko
polski11 nr 23153. ■

Pomoc domowa przychodnia, 
całodzienna, gotowanie, zarąz 
potrzebna. Wolsztyńska 29 — 
parterr 23128

POMOC.
DOMOWA 

potrzebna. Wynagrodze
nie i traktowanie dobre. 

Poznań, ul. Obornicka 25, 
m. 3.23071

Dziewczyna uczciwa do leka
rza na wyjazd zaraz. Zgłosze
nia Siemiradzkiego 11 m. 8, 
godz. 8—11. 23222

Dziewczyną do pomocy w ku
chni potrzebna zaraz. Ul. Roo- 
sevelta 22, kawiarnia. Zgłosze
nia od 2—4. 23231

Malarzy poszukuje Czesław Gó
rzyński, Małeckiego 31 m. 7. 
Zgłoszenia w niedzielę 12— 
tej.__________________ 23143
Praczka uczciwa czysta mpże 
się zgłosić w ponledziaek godz. 
12—2-giej. „Elektromont11, Po
znań, M. Focha 32. 23152

Zjednoczenie Przemysłu 
Akumulatorów i Ogniw

poszukuje
DWÓCH REFERENTÓW 

do Wydziału Zakupów, 
oraz

DWÓCH KSIĘGOWYCH
Zgłoszenia z odpisami 
świadectw w Zjednocze
niu, Poznań, Cieszkow
skiego 8. 23160
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UczeA i cholewkarz pdtrzebnl.
Pracownia cholewek, Z. Kędzia,
Poznańska 37. 23177

1 Meble różne, wielki wybór, ko
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu. 21701

Platforma 4 tony dobre ogu
mienie. Gołębia 4 m. 6. 23013

Czeladników stolarskich przyj
muje. W. Czajka, Koronkarska 
13. 23136

Fotograf do zdjęć technicznych 
i prac laboratoryjnych potrze
bny. OL „GL Wlkp.” nr 22383.

Rutynowana ekspedientka bran
ży piekarskiej, uczciwa, po
trzebna zaraz. Zgłoszenia: Pie
karnia, Rzeczypospolitej 4.

22939

Spółdzielnia
WielosLIepowa 

poszukuje 

zdolnych 
sił fachowych

na

IlisiowBiMww 
slilepowjdi

Kaaeja lub gwarancja pożądana
Wyczerpujące zgłoszenia 
należy skierować do „PAP" 
Poznań, Mielżyńskiego 8, 
nr 1955/47 5-244

Przychodnia pomoc domowa
2 osób potrzebna. Polfz, Za
kręt 26, przy Ostroroga.

22952
Krawcowa samodzielna zaraz.
Prusa 4, m. 2. 23056

Gosposi poszukuję z polecenia 
i Świadectwa, dobre warunki. 
Zgłoszenia: Jarochowskiego 10, 
m. 7. 23040

D rczyna do prac domowych 
zaraz potrzebna. Hanszowa, 
Duszniki 113 pow. Szamotuły. 

23066

Murarzy i robotników zatrudni 
firma budowlana „Technoblok" 
Poznań, ul. Polna 48 m. 6.

23069

Dziewczyny z gotowaniem na 
prowincję do dwóch osób, ucz
ciwej od 15. 5. Zgłoszenia Dą
browskiego 25a m. 2, od godz. 
10—16-tej. 23058

Szuka posady

Technik budowlany, samodziel
ny, 12 lat praktyki, szuka po
sady. Of. „GL Wlkp.” nr 22784.

Pomocnica domowa szuka pra
cy. Oferty „Głos Wielkopolski” 
nr 23219.

Rutynowany księgowy-bilansi- 
sta szuka posady. Oferty nr 
1600 „Czytelnik”, Armii Czer
wonej 1. 23046

Zboźowiec-spółdzlelca, młody, 
rzutk.,. energiczny, z dobrą 
praktyką zmieni posadę. Wy
kształcenie ogólne i zawodowe. 
Oferty z podaniem warunków 
pracy i wynagrodzenia „Głos 
Wielkopolski” nr 22967.

Mistrz stolarski sumienny ener
giczny pierwszorzędna siła na 
meble fornirowane oraz urzą
dzenia składowe poszukuje po
sady. Oferty „GL Wielkopol
ski” nr 22908.

t

Magistra prawa w średnim 
wieku poszukuje zatrudnienia 
u adwokata na kilka godzin 
dziennie. Oferty „Głos Wielko
polski” nr 22995.

Żelaźniak dobry fachowiec zna
jący branżę budowlaną, narzę
dzia poszukuje posady. Zgło
szenia Księgarnia Czytelnik, 
Ostrów Wielkopolski. 5-147

Nauka

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, Marcinkowskiego 2a. 

21531
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal
cami. Piotr Pieprzycki, Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych kur
sy listowne. 21438
Księgowości z przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową wyu
czają do całkowitej pewności 
bilansowe!, Kursy Handlowe 
pl. Wolności 2. 23125

Osobiste

Łom płytowy oraz stare płyty 
kupuje płacąc najwyższą cenę 
„Emka", Wrocławska 30. Tel. 
26-52. Własne warsztaty na
prawy. 22111

Sprzedaże

Eleganckie drewniaki oraz let
nie z płótna i taśmy najtaniej 
Focha 29 m. 8. 20448

Magazyn mebli, jadalnie, sy
pialnie, kuchnie, tapczany, fo
tele. — Banaszyński, Poznań, 
Półwiejska 20, tel. 43-56.

4-240

0. K. W.
osob. czwórka, wyma
ga remontu, do sprze
dania tanio.

SPÓŁDZIELNIA
, FARMACEUTYCZNA

Poznań, Masztalarska 8a
Telefon 26-43. 22778

Pianina, fisharmonie, poleca 
korzystnie Poznański Skład 
Pianin, Ogrodowa 1, przy na
rożniku Pulwiejskiej. 21027

Radio — Super Mende 5 lam
powe, magiczne oko, zmienny, 
jak nowe. Potockiej 5 m. 4 
(Łazarz). 23127

Willę z komfortem, ogród, wy
kończona 1932 sprzedam. Ewtl. 
mieszkanie wolne, ul.y Mary
narska. Oferty „Głos Wielko
polski” nr 23215.

Fortepiany, pianina, fisharmo
nie, sprzedaje i kupuje Ma
gazyn Fortepianów, św. Mar
cin 22 w podwórzu, tel. 23-91. 

21030
Maszyny do liczenia, pisania, 
naprawia, przerabia na polskie 
— szybko, tanio — części 
orygńalńe. Warsztat Maszyn 
Biurowych, W. Chrzanowski, 
Poznań, plac Wolności 2.

20761

Sprzedam
wytwórnię 

bakelitów 
oraz prasy mimośrodko- 
we — Zgłoszenia tel. 
85-60. 23199

Wielkopolska Hurtownia Galan
terii, Towarów Krótkich, Po
znań, Stary Rynek 80/82, te
lefon 44-27. 4-524

Stemple kauczukowe wykonywa 
„EL-CHA-FILM”, Warszawa, Je
rozolimskie nr 27. Prowincję 
informujemy listownie. 5-15

Fotografie nagrobkowe (por
celanowe) wykonywa „EL-CHA- 
FILM”, Warszawa, Jerozolim
skie 28. Prowincję informu
jemy listownie. 5-14

Letnie pantofelki z taśmy płót
na modne drewniaki poleca 
pracownia — Focha 64. 21623

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
1 ptr., tel. 36-31. 22374

Samochód Stoewer 1% tony.
Wielka 20 mieszkanie prywatne 
nr 19 m. 9. 23033

Walizkową do pisania sprze
dam. Rynek Łazarski 8 m. 8.

23167

Samochodowe części, łożyska, 
akcesoria, nowe i używane ku
puje T. Czajczyński, Dąbrow
skiego 89, tel. 20-14. 21940

Węże parciane nowe i używa
ne kupuje „Hatech” Marcina 
65. 22341

. fc........ .
Pieniądz

Mam lokal handlowy suteryno- 
wy, hurtownię, wytwórnię, 
przyjmę wspólnika lub odstą
pię. Oferty „PAR”, Ratajcza
ka 7 pod „5,363”. 23245

Maszynę krawiecką z motorem 
oraz zwykłą sprzedam. Kreta 7 
m. 7. 23174

Radio 3 zakresy, zmienny 
sprzedam. Wielkopolska 7 m. 3 
(Sołacz). 23178

Pośrednictwo „Piast” w Ino
wrocławiu ul. Dworcowa 20 
m. a sprzeda 1 willę komfor
tową i inne. 23193

Destylator z chłodnicą na 100 
Itr. sprzedamy. Wiadomość: 
Firma Żak, Wroniecka 17, tel. 
48-54. 23235

Żyrandole
lampy stołowe, żelazka, kuchenki elektryczne oraz 
wszelki sprzęt radio-elektrotechniczny w dużym 
wyborze poleca

„Elektromont“
POZNAŃ, Marszałka Focha 32. Telefon 61-79.
Dla odsprzedawców rabat. 23163

Meble nowe, używane korzy
stnie poleca Magazyn Mebli. 
Za Bramką 4. 21872

Parcelę budowlaną ul. Kmieca 
sprzedam spiesznie. Kamiński, 
Skarbka 17 (Ostroróg). 22468

Samochód osobowy Kabrioli- 
muzyna Adler, stan pierwszo
rzędny sprzedam. Zgłosz. Po
znań, Piaskowa 6. 22662

Kamienice — Wille — Domy
— Parcele — Okazyjnie pole
ca. Transakcje przeprowadza 
fachowo, solidnie i dyskretnie
— Firma „UNI0N”, Poznań.
Rzeczypospolitej 4. 22653

Radioodbiorniki sieciowe, ba
teryjne, akumulatory, anody, 
baterie, płyty gramofonowe, 
łańcuchy rowerowe, pompy, 
siatki, poleca najtaniej „Ra
diomechanika", Poznań, św. 
Marcin 25. 22854

Manekiny męskie sprzedam, w 
dobrym stanie. Grześkowiak;' 
Kramarska 25a. 22685

Gryzy
do obróbki drzewa oraz 
wszelkiego rodzaju na
rzędzia ze składu i na 
specjalne zamówienia, 
dostarcza Karol Adam
ski, Poznań, św. Mar
cin 13, tel. 41-94.

21011

Półszorkl robocze, używane — 
sprzeda Radecki, Szewska 21.

~__________ 22702
Maszyny rzeźnickie, transmisja, 
kompletne sprzedam z powo
du likwidacji. Informacje Spor
ny i Ska, Bóżnicza przy Rzeźni 
Miejskiej. 22818

Kuchnie w wielkim wyborze 
oraz oddzielne szafy kuchen
ne, poleca Magazyn Mebli, Za 
Bramką 4. 22863

Osie kompletne z nabanami, 
tarczami pod platformy oraz 
tarcze, beczki do benzyny — 
sprzedam. Garbary 61/63.

22872

Program audycyj radiowych na poniedziałek, 
12 maja 1947 r.

(Zastrzega się zmiany w programie)
S.00 Sygnał czasu; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 

6.30 Muzyka; 6.57 Audycja na „Dzień dobry”; 7.02 Muzyka; 
7.15 Wiadomości poranne; 7.35 Program na dzień bieżący;
7.40 Pieśni i muzyka ze Śląska; 8.30 Informacje ogólnopoliskie;
8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 
13.00 Muzyka lekka; 14.00 Pogadanka; 14.10 Koncert solistów.
14.50 Notowania Giełdy Zbożowo-Towarowej; 14.55 Wiadomości 
bieżące; 15.00 „Czarodziejski kalosz", słuchowisko dla dzieci 
młodszych; 15.20 Wędrówka z mikrofonem; 15.30 Muzyka roz
rywkowa; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.12 Muzyka; 16.35 
Brahms — Wariacje i fuga na temat Haendla; 17.00 Skrzynka 
ogólna; 17.10 Reportaż; 17.20 „Melodie operetkowe”; 18.00 
Z zagadnień świata pracy; 18.05 Recital altówki; 18.30 Nauka 
przy głośniku; 18.45 Audycja dla wsi: „Najpilniejsze zagadnie
nia melioracyjne”; 18;55 „U naszych przyjaciół”: 1. „Sport 
w Związku Radzieckim”; 2. Muzyka; 19.15 Nadprogram; 19.25 
Koncert życzeń; 19.45 Skrzynka muzyczna; 19.55 Wiadomości 
z Ziem Zachodnich; 19.59 Hejnał; 20.02 Dziennik wieczorny; 
20.20 Aktualia; 20.30 Sylwetki kompozytorów — „Jan Ma- 
kłakiewicz" — aud. słowno-muzyczna; 21.00 Słuchowisko pt. 
„Lekcja śpiewu”; 21.25 Arie i pieśni; 21.45 Radiowy Uniwer
sytet Ludowy; 22.00 Kwadrans prozy; 22.15 Audycja roaovw- 
kowa; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.15 Program na dzień 
następny; 23.25 Karłowicza serenada smyczkowa; 23.55 Wia
domości z ostatniej chwili.

Program audycyj radiowych na wtorek, 13 maja
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Sygnał czasu i dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 
Muzyka; 6.57 Audycja na „Dzień dobry”; 7.02 Muzyka; 7.15 
Wiadomości poranne; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 
Muzyka; 8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK;
8.50 Audycja szkolna;9.35 Przerwa; 13.00 Koncert muzyki pol
skiej; 13.45 „Z mikrofonem na wędrówce"; 14.00 Muzyka 
ludowa; 14.10 Piosenki Mirosławy Wróblewskiej; 14.30 Muzyka 
z płyt „Mhlodie”; 14.55 Wiadomości bieżące: 15.00 „Jak 
motylek i pszczoły kwietny pyłek nosiły" — pogadanka dla 
dzieci; 15.20 „Alfabet muzyczni”; 15.40 Pieśni Mikołaja 
Rimskij-Korsekowa; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.12 Po
gadanka sportowa; 16.22 Muzyka popularna; 16.55 Audycja 
dla młodzieży: „Dom na Skarpie"; 17.10 Pogadanka gospo
darcza; 17.20 Audycja kameralna; 17.45 Poradnik językowy; 
18.00 Audycja muzyczna; 18.30 Nauka przy głośniku; 18.55 
„Przed wizytą pisarzy czechosłowackich w Polsce"; 19.10 Mu
zyka; 19.15 Nadprogram; 19.25 Koncert życzeń; 19.59 Hejnał; 
20.02 Dziennik wieczorny; 20,20 Aktualia; 20.30 Koncert sym
foniczny; 20.25 Z życia kulturalnego „Czarne złoto” Tołstoja 
(recenzja); 21.30 Nowe polskie przeboje jazzowe; 21.45 Radio
wy Uniwersytet Ludowy; 22.00 Kwadrans prozy; 22.15 Audycja 
rozrywkowa; 23.00 Ostatnie wiadomości i program na dzień 
następny; 23.25 Foxtroty i tanga; 23.55 Wiadomości z ostatniej 
chwili.

Samochód ciężarowy „Steyer" 
3 tonowy, w dobrym stanie 
sprzedam. Oferty „Głos Wiel
kopolski” nr 22986.

Rower damski w dobrym sta
nie sprzedam — Staszica 19 
m. 8, godż. 13—17-tej. 22976

Futro, łapki karakułowe czar
ne stan bardzo dobry zaraz 
sprzedam. Jeżycka 8 m. 3.

22959

Poznańska Centrala Fortepia
nów Zygm. Augusta 3 poleca 
okazyjnie pianina, fisharmonie 
sprzedaż — zamiana (zakup 
pianin i wszelkich części).
______________________ 5-75
Stół 24 osobowy podwójnie 
rozkładany. Łanowa 9 m. 6.

22793

Krawaty, szale w dużym wy
borze — ostatnie nowości po
leca: Wytwórnia „Atom”, Łódź, 
Narutowicza 41. 5-174

Jadalnia dębowa, rower. Adres 
wskaże „Głos Wlkp.” nr 22875.

Korzystnie 2,5 morgi ziemi u- 
rodzajnej w Żabikowie pod 
Poznaniem. Zgłoszenia Luboń, 
ul. Strumykowa 5. 22914

Psa, setera ostrego sprzedam, 
15—17-tej. Jankowski, Wro
cławska 14 m. 12. 22942

Radio Blaupunkt 4-lampowe 
zmienny z okiem magicznym, 
oraz Telefunken 4-lampowe 
zmienny stalowe lampy sprze
dam. Kopernika 3 m. 9. 22997

Radio — super 3 zakr. zmien
ny. Umińskiego’ 19 m. 6.

23023

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje, T. Czajczyński, Dąbrow
skiego 89, tel. 20-14. 21938

Dom kupię na prowincji bez 
obciążeń hipotecznych. Oferty 
nr 1539 „Czytelnik” Armii 
Czerwonej 1. 22266

250 000,— ulokuję w solidnym 
przedsiębiorstwie najchętniej 
handlu. Oferty „Głos Wielko
polski” nr 23155.

Wolne lokale

Ubrania, płaszcze męskie, dam
skie, marynarki, spodnie, ko- 
stjumy suknie kupuje. Wodna 
21, skład odzieży. 23171

Kupię aparaty fotograficzne, 
kinowe, filmy, przybory, arty
kuły elektryczne, maszyny do 
szycia. Kupno — Sprzedaż. 
Marsz. Focha 177. 22531

Kamienicę, dom, willę, albo 
domek ogródkiem najchętniej 
Śrem. Oferty nr 1595 „Czytel
nik”, Armii Czerwonej 1.

■________________ , 22819
Sznury i. szczeiiwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe”, Kan- 
taka 10. 5-191

Kamienicę. — Willę. — Dom. 
Parcelę. — Kupię. Cena obo
jętna. Firma „Unión”, Poznań", 
Rzeczypospolitej 4. 22652

Hurt Dewocjonalia
Wład. Paweł czak
Poznań, ul. Kramarska 23 
poleca : różańce, książki i pamiątki „ 

do Komunii św. |

Pompę — ośrodkową (75 mm) 
zkuplowaną z motorem elek
trycznym 3 P.S. informacje 
warsztat, Stawna 5, Łisiewicz.

23195

Kuchnia 8 części tanio. Stru
mykowa 6 m. 10. 23196

Teka skórzana prawie nówa 
tanio. Wierzbięcice 37a m. 12.

23197

Kajak nowy z motorkiem sprze
dam. Kantaka 10. F-a „Artebe”. 

23214

Motocykl 500 ccm z przyczep- 
ką jak nowy. Świerczewski, 
Małeckiego 17 m. 8. 23135

Sypialnia mało używana na 
sprzedaż. Prądzyńskiego 13 
m. 11. 23024

Czapki, spodnie hurtowo, detal, 
polecamy. Specjalny skłati cza
pek, spodni, Poznań, Daszyń
skiego (Górna Wilda) 35.
______ 23144
Sypialnie, jadalnie nowoczesne 
okazyjnie. Kopernika 3, stolar
nia. 23154

Kanapę i dwa fotele tanio 
sprzedam. Daszyńskiego 59 m. 
3. 23194

Chłodnię
dużą — na ubikację, 
sprzeda

MARIAN GRZĄDZIELSKI
i LEON KUPKA
Sk>ad Przyborów Rzeż- 
nickich, Poznań, ulica 
Wroniecka nr 10, te
lefon 27-56. 23954

Kupna

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, artykuły biurowe 
stale kupujemy — Kochanowicz 
Ska, plac Wolności 13, obok 
3 Maja. 4-299

Sprzedam ogumioną dwukonną 
platformę, powózkę, półszory 
wyjazdowe. Gąsiorowsklch 2 
m. 17. 23141

Sprzedam 2 motocykle: setkę 
na starter i dwusetkę w do
brym stanie. Leśnictwę Strze- 
szynek. 23039

Barwniki, szelak biały, korki, 
glicerynę, kwas gailusowy, pa
rafinę, kupuje „Tur”, Ciesz
kowskiego 8. 4-687

Pracownia czapek, kapeluszy 
zakupuje materiały wojskowy, 
cywilne, podszewki oraz 
wszelkie resztki, 'wstążki, 
nici, tasiemki, potniki. Dą
browskiego 3, przy moście 
Teatralnym, tel. 3602, 

22803

Drut
0,3—0,7 mm w każdej 
ilości kupię.
Oferty z podaniem ceny 
„GL Wlkp.” nr 22919.

Tubanowie — kto przetubuje 
partię kremów. Oferty „PAR”, 
Ratajczaka 7 pod „5,380”.

23254
Używane regały kupię. Oferty 
„Glos Wielkop.” nr 23145.

Przewody elektr. oponowe (o- 
gumowane) kupię. Poznań, tel. 
68-07. 22723

Płótno gumowane kupię lub 
zamienię na inny materiał. 
Zgł. Poznań, ul. Jackowskie
go 19 m. 15. 22284

Radioodbiorniki
lampy radiowe każdą ilość zakupi — sprzeda 

„Elektromont" 
POZNAŃ, Marszałka Focha 32. Telefon 61-79.

23151

Ogrodnictwo w Poznaniu odstą
pię bez inwentarzy. Oferty 
„Głos Wlkp.” nr 23134.

Oddam lokal na kiosk, lody, 
owocarnię lub warsztat, za 
zwrotem remontu. Adres wska- 
że „PAR”, Ratajczaka 7 pod 
„5,328”._____________ 23103
Restaurację dobrze zaprowa
dzoną z koncesją centrum od
dam na rachunek lub wydzier
żawię fachowcowi. Zgłoszenia 
Kanałowa 8 m. 8, od 10—12- 
tej. 23185

Poszukuję dzierżawy lub kupna 
młyna. Oferty „Głos Wlkp.” 
nr 22931.

Zguby

Tragarze (dźwigary) zamieni
my 16-ki na 22 wzgl. 20-ki 
profil. Wiadomość: Firma 
ZAK, Wroniecka 17, tel. 48-54. 
 23234 
Latarki orientacyjne wykonuje 
fachowo i po cenach przystęp
nych. Mistrz blacharski, M. 
Krzyżostaniak, Poznań, ul. Mo
stowa 37. 23122

Szuka lokalu

Uwaga! 30. 4. tramwaju 4 za
ginął portfel dokumentami 
Glock Urszuli: legitymacja służ
bowa Starostwa, zameldowa
nie, dokument ślubu cywilnego 
i inne, fotografie, pieniądze. 
Proszę usilnie zwrot prócz pie
niędzy. Adres w dokumentach.

23081

2 pokoje na biura handlowe 
śródmieściu poszukuję. Oferty: 
„PAR”, Ratajczaka ' 7, pod 
„5,332”. 23107

2—3-pokojowego mieszkania 
poszukuję. Zwrócę koszty. 
Zgłoszenia: Nawrocki, Poznań
ska 41 m. 8. 23074

Zaginął jamnik suczka jasno- 
brązowa dnia 5 bm. w okolicy 
ul.'Wierzbięcice. Zwrot zą wy
nagrodzeniem. , Zgłosić: ul. 
Wierzbięcice 4 m. 3. Czyrski. 

23101

łlmcii ej T^^^TEl. 23*39

5-165

Samotny, kawaler, urzędnik 
poszukuje pokoju. Oferty „GL 
Wielkopolski”, nr 22890.

Unieważniam zagubioną kartę 
wystawioną przez RKU w Po
znaniu na nazwisko Władysław 
Bydałek, ur. Rawicz. 23030

Licytacja odbędzie się dnia 
12. 5. 47 r. godz. 12 — w Po
znaniu przy ul. Szwajcarskiej 
20 m. 5 następujących ruch.: 
1 pianino z taboretem, bufet, 
kredens, stół, 4 krzesła, 1 bu
jak, 4 obrazy, 1 tapczan, 1 ma
szyna do szycia. Komornik 
rewir. I. Nowaczyk. 22903

Pokoju umeblowanego możli
wie śródmieście poszukuje 
gimnazjastka. Cena obojętna. 
Oferty „Głos Wielkopolski” 
nr 23142.

Unieważniam leg. Akademii
Handlowej nr 1259 i kartę 
tramwajową. Henryk Pydzik. 

23047

Bezdzietne małżeństwo poszu
kuje za dobrym wynagrodze
niem 1% lub 1 pokoju, dużego 
pustego na Łazarzu. Oferty 
„Głos Wlkp.” nr 23150.

Unieważniam skradzione doku
menty wojskowe, zameldowa
nie policyjne, prawo jazdy nr 
12485 i inne dowody na na
zwisko Henryk Nowak. 23240

Licytacja dnia 13. 5. 47 r. 
godz. 15 w Prokur. S. O. ul. 
Młyńska la, pokój 105 — 20 
lamp radiowych, 2 aparatów 
radiowych, niekomplet. Kalory- 
metra H. i szęści rowerowe. 
Komornik Nowaczyk. 22902

Sklep
centrum Warszawy, magazyny, dlugol. praktyką 
branży kosmet.-mydl. posiadam, prowadzę przy 
innej ulicy dużą hurtownię. Poszukuję przedsta
wicielstwa, składu konsygn. kosmet.-mydl.
Oferty: „127'* — Biuro Ogłoszeń T. Pietraszek, 
Warszawa, Wspólna 50. 5-172

Zagubiono w nocy dnia 9. V. 
47 zameldowanie milicyjne, 
prawo jazdy nr 7097 oraz dwie 
karty odzieżowe oraz większą 
ilość pieniędzy. Uczciwego zna
lazcę proszę o zwrot papierów 
za wynagrodzeniem, pieniądze 
można zatrzymać. Władysław 
Marciniak, Dąbrowskiego 7 
m. 8. 23130

Licytacja dnia 13. 5. 1947 r. 
godz. 12.30 w Poznaniu ul. 
Matejki 56 II. Kom. M. 0. 1 
motocykla. Komornik Nowa
czyk. 22901

Przedstawiciel • wprowadzony 
Śląsk Górny, Dolny, Poznań
skie przyjmie dodatkowo sprze
daż mydeł do golenia, toaleto
wych itp. Oferty nr 1600a 
„Czytelnik”. Armii Czerwonej 
nr 1. 23045

Poszukiwania

Broń myśliwska, przybory i na
boje kupię. Św. Marcin 56
m. 6. 23041

Kalkę maszynową, techniczną, 
ołówki, cyrkle, suwaki, arty
kuły rysunkowe i biurowe ku-, 
puje księgarnia Gierczaka, Po
znań, Daszyńskiego 59. 21815

Szukam sklepu w dobrej dziel
nicy hątidlowej za remont wra
cam — wzgl. sam odremontu
ję. Oferty „Głos Wielkop.” nr 
22736.

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje i zamie
nia na tkaniny goto
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł
kową. Płaci najwyż
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po
znań, M. Focha 16 w Ha
li Targów Poznańskich, 

"naprzeciw Dworca Za-2 
chodniego. Tel. 63-31.’“'

Kupię przybory myśliwskie i 
naboje myśliwskie. J. Spiżew- 
ski, Grunwaldzka 68. 23189

Konie na rzeź kupuje stale. 
Płacę najwyższe ceny. Samo
chód . transportowy do dyspo
zycji. Rzeźnictwo końskie — 
Ignacy Nowak, Poznań, Da
szyńskiego 26, telefon 21-10 i 
21-11. 22922

Gospodarstwo do 40 morgów, 
bez obciążeń hipotecznych, 
może być bez inwentarza, ku
pię. Oferty „PAR” 
ka 7 pod 5,162.

Kabel ogumowany 4-żyłowy 
każdą ilość kupi „Hatech”, św. 
Marcin 65. 23090

WILLĘ 
jednorodzinną 

z ogrodem kupię lub 
wydzierżawię.

Stanowska, św. Marcin 50
Telefon 13-84. 23111

Zamiana

Zamienię mieszkanie 3 poko
jowe, łazienkę, Kraków na Po
znań. Oferty „Głos Wielkop.” 
nr 231871

2‘/s pokoju z kuchnią i stró- 
żostwo. Oferty „Głos Wielko
polski” nr 23129.

Zamienię rower Wanderer i pa- 
tefon na radio uniwersalne. — 
Łąkowa 14 m. 21. 23165

Zamienię
pokój z kuchnią w śród
mieściu na 1 pokój w oko
licy ul. Wronieckiej dla 
starszej osoby. —- Oferty 
nr L612 „Czytelnik”, Ar
mii Czerwonej 1. 23208

Pokój kuchnią Inowrocławiu 
zamienię na pokój kuchnią Po
znaniu. Oferty „Głos Wielko
polski” nr 23166.

Samodzielne mieszkanie 2 po
koje kuchnia, łazienka, willa, 
komfort ulica Belwederska za
mienię na 3% ta sama dziel-

Lekarz-dentysta poszukuje mie
szkania 6-pokojowego najchęt
niej na Jeżycach. Zwróci re
mont. Zgłoszenia tel. 21-04 do 
godz. 4. 22841

Dwie studentki poszukują po
koju umeblowanego. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 23015.

Wydzierżawię plac przy Grun
waldzkiej, najchętniej w pobli
żu Słonecznej, Osiedla Grun
waldzkiego, lub Mickiewicza, 
Słowackiego, tel. 34-77. Mic
kiewicza 36 m. 9. 22753

Lokalu 
wzgl. składu 

na warsztat mechan.- 
precyz. poszukuję.
Oferty „Głos Wielkopol
ski” nr 22937.

Tomaszewskiej Julii z Turko
tów z Równego poszukuje syn 
Aleksander. Wiadomość Lublin, 
Grodzka 16 m. 33, WaŚkow- 
ski. 5-203

Ktokolwiek wiedziałby ó losie 
Stani Edmunda, więźnia poli
tycznego, wywiezionego w czer
wcu 1944 z Oświęcimia proszo
ny jest o podanie wiadomości 
rodzicom. Lubań-Sląski, Spor
towa 9, Stani Helena. 22923

P.C.K. poszukuje: Józefy Dyb
ka ur. 1926 r. c. Michała i Ma
rii; Anastazji Kapłan ur. 1907
r. ze Lwowa; Czesława Michal
skiego ur. 16. VII. 1902 r. s. 
Kazimierza i Ewy!; Franciszka 
Pączyńskiegó ur. 23. IX. 99 r.
s. Franciszka i Antoininy; ro
dzin/ Eugenii Popiołkiewicz;
Kazimierza Rolnik ur. 12. II. 
1902 r. s. Stanisława i Marii; 
Władysława Rudak ur. 1905 r. 
w Wilnie; Franciszka Zułłtań- 
skiego ur. 1885 r. Informacje 
do P.C.K. Poznań, pl. Asnyka 5.

22878

Horoskopy astrologiczne, prze
widywanie dwuroczne, określe
nie charakteru, przeznaczenie. 
Cena 50,— zł, obszerniejsze 
100,— zł. Podać datę urodze
nia. Czarnecki, Poznań 5, 
Skrytka pocztowa 11. 22961

Matrymonialne

Wdowa lat 43, mieszkanie 2 
pokojowe, poszukuje męża do
brym charakterem do 50 lat. 
Oferty „Glos Wlkp.” nr 22880.

Właścicielką piekarni domem 
lat 25 przystojna wyjdzie za- 
mąż. Wita, Poznań-Górczyn, 
ul. Zgoda 24 m. 1.. 23008

Panna lat 39, brunetka, wyso
ka, zawodu ogrodniczka na po
sadzie w majątku państwowym, 
z braku znajomości szuka tą 
drogą męża ogrodnika do lat 
45, może być inny zawód. Ofer
ty „Głos Wlkp.” nr 23000.

Lekarka pozna kulturalnego 
pana, Cel matrymonialny.
Oferty fotografią „Głos Wiel
kopolski” nr 23001.

Różne

Piegi, żółte plamy, opaleniznę 
usuwa Axela Krem. Do nabycia 
w drogeriach. 20772

Biuro Księgowości i przepisy
wania na maszynie Smólskie- 
go, Wawrzyniaka 33.

5-19

Panna lat 25, ciemno-blondy- 
na, zamożna, 1 500 000,— po
sagu pozna przystojnego rze
mieślnika, rzeźnika, piekarza, 
drogistę od 26—-37 z własnym 
interesem — cel matrymonial
ny. Oferty z fotografią, zwrot 
zapewniony/ „Głos Wielkopol
ski” nr 22749.

Ratajcza- nica. Oferty „Głos Wielkopol- 
22358 1 ski” nr 23168.
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Poszukuję mieszkania dwa •po
koje kuchnia za remont wra
cam, może być nawet poza mia
stem. Oferty „Głos Wielko
polski” nr 22737.

Wypożyczam ślubne suknie, we
lony. Jackowskiego 40, m. 3, 
Talarowska. 16582

Lokalu handlowego Marcina, 
27 Grudnia poszukuję. Mogę 
odremontować. Oferty'„PAR”, 
Ratajczaka 7 pod „5,364”.

23246
Pokoju dwuosobowego komfor
towego z używaniem łazienki 
poszukuje zaraz urzędnik na 
wyższym stanowisku przy bar
dzo kulturalnej rodzinie. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23188.

LOKALU
Handlowego

w śródmieściu — oraz 
kilkupokojowego, pię
tro, parter, poszukuje

RADIOEKSPERT
Śniadeckich 1 — Te
lefon 65-53. 23113

Poszukuję mieszkania 2- do 3- 
pokojowego z przynależnościa- 
mi za zwrotem kosztów remon
tu. Zgłoszenia do „Społem”, 
Armii Czerwonej 12, pokój 87. 

22567

Dzierżawy

Probostwo
150 ha
do wydzierżawienia od
1. VII. 47.
ŁOPIENNO pow. Wągro
wiec. 5-197

Dyplomowany mistrz naprawia 
foto-aparaty, przyrządy mier
nicze, lekarskie, naukowe. Sie
roca 1, 23100

Dla szwagierki panny lat 38, 
inteligentna, njębrzydka o pra
wym charakterze, posiadająca 
gotówkę i wyprawę dla braku 
znajomości pozna pana inteli
gentnego, solidnego do lat 45. 
Kupiec, rzemieślnik mile wi
dziany — cel matrymonialny. 
Oferty „GL Wlkp.” nr 23059.

Dziecko nowonarodzone oddam 
na własne w dobre ręce. --- 
Oferty „GL Wlkp.” nr 22752.

Powozy do chrztu, ślubu pole
ca „Transport”, Wierzbięcice 
39 m. 7. 23123

Kawaler lat 36, rzemieślnik 
(ułomny) niewysokiego wzrostu 
pragnie poznać pannę z dobrym 
charakterem, krawcową posia
dającą własne mieszkanie. Cel 
matrymonialny. Poważne oferty 
fotografią (zwrot ręczę) „Głos 
Wielkopolski” nr 22885.

Koncesje monopolu tytoniowe
go odstąpię. Zgłoszenia Kop
czyńskiego 28 m. 3. 23182

Roboty remontowo-budowlane 
oraz instalacje elektryczne wy
konuje firma „Technoblok", 
Poznań, ul. Polna nr 48 m. 6. 
Tel. 77-75. 23068

Wdowa posiadająca nowocze
sną piekarnię i nieruchomości 
pozna pana w latach 45—55, 
kulturalnego, religijnego o pra
wym. charakterze, najchętniej 
fachowca. Cel matrymonialny. 
Sprawę traktuje się honorowo. 
Ofefty składać „Głos Wielko
polski” nr 22899.

Kierownika hurtowni nr 16 ob.
Stanisława Krzywoszyńskiego za wy
rządzoną krzywdę przepraszam.

J.,Ławicki, 27 Grudnia 19
22921

JaIUIIUUE y, paramenła kościelne 
wykonuje w własnych pracowniach 
jedyna fachowa na miejscu znana od lat firma 

KĘDZIERSKA 
Poznań Górczyn, ul. Zgoda 20, Dojazd tramwa- ™ 
jem 4 i 5. Nagrodzona na P. W. K. Tel. 64-63, 
Osobny dział napraw paramentów - Polecam przybory do ornatów
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A, i, w, z, do, od itp. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słpwo. W wydaniach nie
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60%. Rabatu nie udziela się. Ogłoszenia 
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